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Francuzi obiecują pomoc 
w integracji z Europą

Ĵ iący na Liwie przewodni- 
■ senatu Francuskiego 

“ iśtóyt w Sejmie Litwy, żc oby- 
I tn  kraje oczekuje wspólna 
LaK£  W jednolitej Europie i 

. JigH  maksymalną pomoc swe- \ Bajo Utwie w integrowaniu się
cif | , , - . .

Tomógliśnty wam w stawianiu 
aen̂ zycb kroków, pomożemy w 
flBgrowśniiŁ się również z E uropą 
doa jutrzejszego, zapewnił prze- 
»cdniczący senatu Rene Monory,
przemawiając we wtorek do posłów 
oaSgmLitwy.

'Macie marzenie o  Europie, 
ttftjest całkowicie uzasadnione i 
ba niezbędną p o d s taw ę , aby 
mogło wrieliĆ się w życie. Wszak 
naród litewski jest rzeczywistym 
doakieo naszej wielkiej rodziny", 
odałon.

Dla Litwy, która w czerwcu ro­
ta ubiegłego podpisała u k ład  
stowarzyszeniowy z U E  i poprosiła 
o przyjęcie do niej, pod względem 
ratalnym szczególnie ważna jest 
pomoc jednego z największych 
bajów Europy, popierających  
ciegrację.

Rcoe Monory, który przema­
kał również ja k o  o s o b a  
upoważniona przez prezydenta 
Francji, potwierdził "szacunek, 
Prcyj&U i oddanie" w spółpracy 
foncusko-litewskiej we wszystkich 
dziedzinach. J e d n o c z e ś n ie  
aznaajfł, że "nasze więzi gospo- 

H jeszcze zbyt skrom ne, 
ctóelibyiójy| aby w przyszłości

stały się one ściślejsze".
Przewodniczący Senatu F ran­

cuskiego R ene Monory wczoraj ra­
no spotkał się z prezydentem Litwy 
A lg ird a s e m  B ra z a u s k a s e m  i 
wręczył mu Ust od prezydenta swe­
go  k r a ju  J a c q u e s a  C h ir a c a ,  
wyrażający poparcie dla dążeń Li­
twy do integrowania się z  U E  oraz 
podkreślający gotowość do rozwi­
jania dwustronnych stosunków w 
różnych dziedzinach.

W  drugim dniu wizyty wysoki 
gość odwiedził Kowno.

Francja popiera integrację Li­
twy ze strukturam i europejskimi, 
maksymalnie podtrzym a dążenie 
naszego kraju do tego, aby zostać 
członkiem Unii Europejskiej i NA ­
T O  — jeszcze raz potwierdził to  na 
konferencji p rasow ej w Sejm ie 
przewodniczący S enatu  F rancu­
skiego.

P rz e w o d n ic z ą c y  S e jm u  
Ćeslovas Jur& nas na konferencji 
prasowej podkreślił, że dla Litwy 
szczególnie ważne jes t poparcie ta­
k iego  w ielk iego  i wpływ ow ego 
państwa w dążeniu do  członkostwa 
w U E, innych organizacjach euro­
pejskich. Przewodniczący Sejmu 
poinformował dostojnego gościa, 
że po odrodzeniu niepodległości 
Litwa potrafiła uregulować dobre 
stosunki z  państwami ościennymi, 
"W zjednoczonej Europie bowiem 
naprawdę jesteśmy niepotrzebni z 
naszymi dodatkowymi problem a­
mi".

(BNSI ELTA)

B iuro<

Wszystko zależy 
od poziomu kultury

Dziś rozmawiamy o nacjonali­
zm ie. A pytania brzmi tak: Czy 
s ty k a łeś  s ię  z  nacjonalizm em ? 
Jeżeli tak, to  w jakiej formie?

Z. P.: Nie, nie podam pani nazwi­
ska. Nie wie pani dlaozego? Mnie się 
wydaje, że  fakt zm uszania ludzi 
uczenia się języka litewskiego jest 
sam w sobie dyskryminacyjny. Ja 
chcę uczyć się takiego języka, jaki 
sobie wybiorę. I wszystko powinno 
zależeć tylko od tego, czy ten język 
potrzebny mi w pracy czy nie. To 
zdaw anie egzaminów! Przy tym 
przyjmowanie egzam inów przez 
osoby z góry źle do ciebie usposo­
bione! Jeżeli zdasz egzamin otrzy­
masz pracę, jeżeli nie — to nie. A w 
mojej pracy litewski nie jest absolut­
nie potrzebny. Pracuję w środowisku 
polskim i tych parę zdań, które po­
winnam znać, aby napisać sprawoz­
danie do ministerstwa, wystarcza mi 
w zupełności.

Czy takie wymuszanie jest zgod­
ne z Kartą Praw Człowieka? Czemu o 
tym nie pisze prasa litewska? Czy 
wszyscy są aż tak jednomyślni? Czy 
nie znajdzie się ani jednego roz­
sądnego człowieka? Te liczne komi­
sje, które nawiedzają rejon wileński, 
sprawdzają w jakim języku napisane 
są  wywieszki w toalecie... te wypady 
w prasie i telewizji. To taka jest demo­
kratyczna prasa?.. Właśnie dlatego, 
proszę pani nie podaję swego nazwi­
ska. Kto wie, w jakim miejscu przyj­
dzie się  mi ucierpieć za  to, że 
wypowiedziałam to, co myślę.

K. W.: Kiedyś pisałem pracę na­
ukową o wybitnym polskim naukow­
cu. Powiedziano mi, czemu nie piszę 
o litewskich naukow cach. Ody 
n ap isa łe m , rob iono  mi tak ie 
trudności, że aż wstyd powiedzieć. 
J a  rozumiem, każdy z recenzentów 
myślał: 'Cholera, czemu to ja nie 
domyśliłem się!" Panuje opinia, że 
jako Rosjanin nie mogę napisać do­
b re j p racy  o Litwinie. Zwykła 
za z d ro ść  p o d  płaezozykiem  
głupiego nacjonalizmu.

E lżbieta DAREŃ, emerytka: 
Całe życie pracowałam w litewskim 
zespole. Właściwie już się do tego 
przyzwyczaiłam, że nie liczono się 
nigdy z  moim zdaniem, chociaż 
chętnie przyswajano moje idee, ale 
dlaczego w takim razie wymaga się 
od nas integrowania się z litewskim 
społeczeństwem? Teraz już nawet 
rodacy w Polsce o tym mfarią.

(Dokończenie n a  str. 2)
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Mianowano 
przedstawicieli Litwy 
w międzynarodowych 

organizacjach 
finansowych

Rząd Litwy mianował przedstawi­
cieli Litwy do międzynarodowych orga­
nizacji finansowych.

Kierownikiem Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego ze 
strony litewskiej mianowany został 
przewodniczący zarządu Banku Lite­
wskiego ReinOldijjus Sarkinas. Na kie­
rownika grupy organizacji Banku 
Światowego oraz kierownika Europej­
skiego Banku Odbudowy i Rozwoju ze 
strony litewskiej rząd mianował mini­
s tra  finansów Algimantasa 
Kriżinauskasa, a na zastępcę kierowni­
ka — wiceprzewodniczącego zarządu 
Banku Litewskiego Jonasa Niaurę.

(ELTA)

Sentencja dnia
Praca jest mniej nudna niż za- 

Ćl-L BAUDELAIRE

Zm at wrigż aktualny Po raz kolejny o rozszerzeniu granic Wilna
Już niejednokrotnie pisano o  tym w 

wydaniach, nikt jednak nie zwraca 
,JWa& na zgłoszone argumenty. Każdy sobie 

skrobie. Należy więc dokładnie 
rozpatrzyć ten problem.

naszym państwie sugeruje się, że 
się robi dla dobra człowieka. Więc 

dobro przyniesie ludziom przyłączenie 
^Hasta terenów, które zamieszkują? Je- 

i . ^^naście lat temu mieszkańcy nie- 
“^ p o d w iie ń s k ie j  w si m arz y li o 

^ f̂ Czcniu do miasta. Widzieli w tym spo-
3 Plusów.
Kicj, znaczną poprawę opieki lekar-

^lęccj usług i lepszej jakości, lepsze

szkoły dla dzieci, lepszą komunikację. Była 
nawet mowa i linii trolejbusowej z  Wilna do 
Trok. Dziś o  tym wszystkim nie m a mowy. 
K om unikacja m iejska również przeżywa 
ciężki okres i nie jest w stanie przedłużyć 
swych linii Toteż mieszkańcy przyłączanych 
terenów nic by na tym nie zyskali.

A  STRACILIBY W IELE 
O d  r a z u  w z ro s ła b y  ta ry f a  n a  

elektryczność z 14 do 20 ct za kWh. Więcej 
też by było różnych opłat. A  przede wszy­
stkim wzrósłby podatek za dzierżawę ziemi i 
podatek gruntowy. Z  tej przyczyny chów

k tó rą  pod o b n ie , j a k  s e tk i in n y c h , w brew  w oli ich  

F o t R. M ieczkowski

bydła, uprawa zboża, ziemniaków, warzyw 
byłaby nierentowna i ludzie straciliby główne 
źródło utrzymania. Są, oczywiście, "dobro­
dzieje" twierdzący, że ziemia podrożeje i lu­
dzie dobrze wyjdą na jej sprzedaży. Są naiw­
niacy, którzy w to wierzą. Nie należy jednak 
zapominać, że żyjemy w czasach wolnego, a 
raczej dzikiego rynku. O cenie wszystkich 
towarów, w tym również ziemi decydują 
podaż i popyt. Ponieważ do miasta mają być 
p rz y łą c z o n e  w ie lk ie  p o ła c ie  ziem i 
(kilkanaście tysięcy ha), to chętnych sprze­
dania wykupionego gospodarstw a indy? 
widualnego bądź odzyskanej ziemi rodziców 
będzie wielu —  podaż zapewniona. Nato­
miast wątpliwe czy popyt wzrośnie, raczej 
odwrotnie— znajdą się siły, które się posta­
ra ją o  sztuczne jego zmniejszenie. Trudno 
więc marzyć o  jakimkolwiek wzbogaceniu 
się właścicieli ziemi. Niewątpliwie staną oni 
przed dylematem: czy ziemię, której uprawa 
nie będzie się opłacała, za pół ceny sprzedać 
byle komu, czy też w ogóle oddać darmo 
państwu...

JA K Ą  KORZYŚĆ Z 
PRZYŁĄCZENIA BĘDZIE MIAŁ 

SAMORZĄD M. WILNA?
Niewątpliwie, otrzyma on dodatkowe 

dochody dzięki zwiększeniu podatków grun­
towych i dzierżawnych za ziemię. Ale te do­
chody nie będą duże i z  powyższych przyczyn 
w przyszłości zmaleją. A  propos, będą one 
znacznie mniejsze w porównaniu z dodatko­

wymi wydatkami, gdyż na przyłączanych te­
renach jest sporo emerytów i osób potrze­
bujących socjalnego wsparcia. Rolnicy z tych 
terenów staną się bezrobotnymi i trzeba 
będzie im pomóc. Po przyłączeniu tych te  
renów potrzeba będzie wiele środków na 
stworzenie infrastruktury. Dojdą też wydat­
ki na budowę nowych ulic, na sieci wodocią­
gow e, kanalizacyjne , e lek tryczne, na 
łączność i gaz. Takich środków samorząd m. 
Wilna nie ma i w najbliższym czasie nie 
będzie miał. A  jeszcze więcej środków 
pochłonie wykupienie gruntów u właścicieli, 
gdyż w najbliższym czasie przewidziane jest 
na tych terenach zakończenie reprywatyza­
cji ziemi gospodarstw indywidualnych oraz 
zwrot ojcowizny spadkobiercom. Jasne jest, 
że tych gruntów samorząd wileński nie 
będzie w stanie nabyć. Wobec tego za pół 
ceny wykupi je  ktoś inny. I kiedy ziemia ta 
naprawdę potrzebna będzie Wilnu, ten 
"ktoś inny" nie omieszka zażądać od samo­
rządu dziesięciokrotnie więcej.

Dowiedliśmy więc, że przyłączenie 
większych terenów  do Wilna w obecnym 
o k re s ie  n ie  j e s t  k o rz y s tn e  an i dla 
zamieszkałych 1 pracujących tam ludzi, 
ani dla samorządu m. Wilna oraz szere­
gowych wilnian. Kto jest w tym zaintere­
sowany? Sam fakt, że ju ż  od kilku lat 
usiłuje się załatwić sprawę przyłączenia 
wskazuje na to, że

(D okończenie  na s ir . 5)
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Japończycy przydzielają nowy kredyt
 |w  poniedziałek premier Republiki Litewskiej Mindaugas Stankevićius
I spotkał się z parlamentarnym wiceministrem spraw zagranicznych Hajime Oga-

W spotkaniu uczestniczył również ambasador Japonii na Litwę Takayaj 
[Suto, rezydujący w Kopenhadze. Pan H. Ogawa zapewnił, że bank "Enm" 
przydzieli kredyt na budowę oczyszczalni wód.
L^gPod względem skali inwestycji i handlu Japonia zajmuje 42 miejsce. Jak 
powiedział premier, nie odpowiada to ani możliwościom Japonii, ani interesom 
Litwy.

I Dyplomaci japońscy poinformowali, że rozpoczęto rozważaną możliwość 
[zniesienia wiz dla udających się do Japonii obywateli Litwy. Te procesy powinno 
przyśpieszyć otwarcie ambasady Japonii na Litwie.
' | Prezyden t A. Brazauskas również przyjął dyplomatów japońskich. H. Oga-
 I przekazał prezydentowi zaproszenie do złożenia wizyty roboczej w Japonii.
Termin wizyty zostanie uzgodniony później. Dyplomaci japońscy poinformowa- 
l prezydenta o zamiarze otwarcia ambasady Japonii na Litwie.

Od maja nie będą potrzebne wizy do Irlandii
Od 1 maja wchodzi w życie dwustronna litewsko-irlandzka umowa w spra- 

wie bezwizowego ruchu.
Obecnie udając się do Irlandii wizę można otrzymać przy wjeździe do tego 

kraju.
Litewskie stemple wizowe ustępują miejsca kolorowym 

wklejkom
I Od poniedziałku w użycie weszły wizy litewskiego wzoru, mianowicie stem­
ple zostały zastąpione przez kolorowe wklejki.

Jak mówią urzędnicy MSZ, zmienić wizy naszego kraju postanowiono w 
Icciu położenia tamy podrabianiu ich na wielką skalę. Dotychczas sfałszowano 
około 30 proc. stempli. Mówi się, że nie możliwe będzie podrabianie nowyćh 
{litewskich wklejek wizowych, są bowiem lepiej zabezpieczone przed 
[sfałszowaniem niż lity i inne litewskie papiery wartościowe.

I Obecnie dla wiz litewskich obowiązują dwie taryfy: zwyczajna jednorazowa 
wiza dla obywateli krajów WNP kosztuje 5 USD, innych państw— 20 USD. Za 
I wizy Rosji, Białorusi, Ukrainy i innych krajów WŃP obywatele Litwy płacą 
znacznie drożej, dlatego zamierza się proponować ujednolicenie cen wiz dla 
obywateli z całego świata.

Minister P. Gylys wzywa polityków, by nie angażowali 
się do sporów gospodarczych

I Jak mówi minister spraw zagranicznych- Povilas Gylys, angażując się do 
^ p o ru  gospodarczego w spraw ie litew skiego s ta tk u  "V ydunas" 
wydzierżawionego firmie islandzkiej, politycy naszego kraju "wyrządzili szkodę 
międzynarodowemu obrazowi państwa”.

"W tej historii nie wszyscy działacze polityczni Litwy zachowywali się odpo­
wiednio" — mówił na konferencji prasowej szef MSZ. Publikując oświadczenia 
polityczne lider sejmowej opozycji prawicowej Vytautas Landsbergis "pragnął 
przejąć funkcje władz i instytucji sądowych", uważa Povilas Gylys.

'W takich sporach gospodarczych nie wolno stosować politycznych argu­
mentów Litwy", powiedział minister, podkreślając, że wszystkie nieporozumie-

między państwami powinny być rozwiązywane "na odpowiednim szczeblu".

H. Daktarasowl wysunięto oskarżenie
W poniedziałek funkcjonariusze wydziału badania zorganizowanych 

przestępstw i korupcji prokuratury generalnej Republiki Litewskiej wysunęły 
oskarżenia Hcnrikasowi Daktarasowi, zatrzymanemu w trybie prewencyjnym 3 
lutego br. Oskarżany on jest o przestępstwa, przewidziane w artykule 295 
(ubywanie przestępstwa), artykule 296 (ukrywanie osoby, która popełniła 
przestępstwo), w artykule 297 (wpływanie na świadka poszkodowanego) i w 
części 3 artykułu ISO (zagarnięcie majątku) Kodeksu Karnego Republiki Lite­
wskiej. Wobec H. Daktarasa usankcjonowano również środek prewencyjny, 
mianowicie areszt. Oskarżenia te wysunięto na podstawie jednej ze spraw 
karnych, co do których prowadzi się dochodzenia w prokuraturze generalnej.

Zaczęło działać Stowarzyszenie Organizatorów 
Wolnego Czasu Dzieci i Młodzieży

W Ministerstwie Sprawiedliwości zarejestrowano Litewskie Stowarzysze­
nie Organizatorów Wolnego Czasu Dzieci i Młodzieży, którego siedziba mieści 
się w Wilnie, w Litewskim Centrum Dzieci i Młodzieży. Stowarzyszenie to jest 
organizacją samodzielną,- zrzeszającą organizatorów, kierowników spędzania 
wolnego czasu dzieci i młodzieży, popierających samodzielność, twórczość i 
działalność naukową młodzieży.

Celem stowarzyszenia jest konsolidowanie zainteresowanych osób do roz­
wiązywania problemów młodzieży, uczestniczenie w przygotowaniu normatyw­
nych aktów, dotyczących problemów dzieci i młodzieży, organizowanie semina­
riów, konferencji, dyskusji, przygotowanie wydań o działalności młodzieży. 
Stowarzyszenie spodziewa się również współpracy z analogicznymi organizacja­
mi krajfrv zagranicznych.

LAIB zezwolono realizować rozliczenia w  obcej walucie
Uchwałą zarządu Banku Litewskiego spółce akcyjnej "Litewski Akcyjno-In- 

nowacyjny Bank" zezwolono na dysponowanie kontami, znajdującymi się w 
zagranicznych ba n kach -koresponden tach oraz dokonywanie operacji w walucie 
obcej.

Uchwała ta pozwala klientom Litewskiego Akcyjno-Innowacyjnego Banku 
po zawarciu umowy z bankiem, dokonywać różnych operacji w walucie obcej 
oraz wymienialności waluty, emitowanie nowych nieodwoływalnych zatwierdzo­
nych akredytów.1

Esperantyści z  Korei Płd. na Litwie 
■ w  dniach 2-3 kwietnia 1996 r. na Litwie po raz pierwszy przebywał prezy­
dent Światowego Związku Esperantystów (Universala Esperanto-Asocio- j 
UEA) prof. dr Lee Chong-Yeong z Korei Południowej. Na Litwę przybył z i 
holenderskiego miasta Rotterdam, gdzie mieści się siedziba UEA. W dniach | 
30-31 marca odbywało się tam posiedzenie zarządu, którego członkiem jest 
również przewodniczący zarządu Litewskiego Związku Esperantystów Povilas 
Jegorovas.
H  Prezydenta UEA Lee Chong-Yeonga przyjął prezydent Republiki Lite- 
wskiej AJgirdas Brazauskas, jak też spotkał się on z premierem Laurinasem 
Mindaugasem Stankevićiusem, przewodniczącym Sejmu Ćeslovasem i  
JurSenasem, ministrami spraw zagranicznych, kultury, oświaty i nauki, 
członkami sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych oraz Komitetu Oświaty, 
Nauki i Kultury, rektorem Uniwersytetu Wileńskiego. Gość odwiedzi również 
Kowno, gdzie spotka się z kierownictwem powiatu i miasta Kowna.

Prof. dr Lee Chong-Yeong zapozna się z działalnością Litewskiego Związku 
Esperantystów, spotka się z esperantystami Wilna i Kowna, odwiedzi Dom 
Esperantystów w Kownie.

Z  konferencji prasowych

Pieróg dzielić sprawiedliwie...

Na podstawi* doniesień agencji BNS, ELTA, radie, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Jak oświadczył wczoraj na konfe­
rencji prasowej minister pracy i opieki 
socjalnej RL Mindaugas Mikaila, mini­
sterstwo było inicjatorem spotkania z 
przedstawicielami masmediów, żeby 
poinformować o zgłoszonym pod obra­
dy Sejmu projekcie ustawy o  wynagro­
dzeniu pracowników budżetowych.

Jak  należało się  spodziewać, 
zaznaczył mówca, projekt ten wywołał 
szeroki rozgłos, dyskusję, a nawet 
krytykę w poszczególnych środkach 
masowego przekazu, sugerując przy 
tym, że stw orzy s ię  w arunki do 
łapownictwa, że odejdzie wielu pracow­
ników p rokuratury , policji. Ale, 
zaznaczył minister, należy sprawiedli­
wie dzielić wspólny "pieróg", a nie w ten 
sposób, by poszczególni brali grube 
kawałki, pozostawiając dla innych tylko 
okrimby. Poszczególni urzędnicy ‘ 
hołdują takiej zasadzie. Dotychczaso­
wy tryb wynagrodzenia pracowników 
placówek budżetowych określa się na 
podstaw ie około  30 ustaw  oraz 
za rządzeń  (w tym byłej R ady 
Najwyższej re p u b lik i) o raz  70 
zarządzeń i aktów prawnych potwier­
dzonych przez Sejm RL.

Trudno się więc zorientować w 
"morzu ustaw", które uwzględniają 
podstawowy fundusz płacy zarobko­
wej, s to p ie ń  inflac ji, p rzeróżne 
współczynniki, dodatki przy określaniu 
wynagrodzenia pracowników. Wiele 
instytucji przede wszystkim określa 
pensję na podstawie funduszu płac oraz 
personalnych dodatków ustalanych 
przez pracodawcę. W wyniku często 
mają miejsce wypadki, że personalne 
dodatki stanowią 120-140 proc. pod­
stawowego wynagrodzenia, które, 
zresztą trudno skontrolować.

Pragnąc uporządkować wynagro­

dzenie dla pracowników placówek 
budżetowych, ministerstwo wespół z 
naukowcami Uniwersytetu Wileń­
skiego opracowało projekt ustawy 
oparty na jednolitym systemie. Do 
rządu został on zgłoszony w maju ub. 
roku, gdzie doczekał się pięcio­
krotnego omawiania, nim został za­
aprobowany.

Jak zaznaczył obecny na konferen­
cji prasowej autor projektu, docent 
uniwersytetu Grigas, "być może system 
n ie  je s t doskonały, m ożna go 
korygować, ale jest jednolity i ma być 
stosowany wobec wszystkich pracow­
ników (na różnych szczeblach) 
budżetowych, ma być sprawiedliwy".

Istniejące obecnie różnorodne sy­
stemy w organizacjach są bezpodstaw­
ne, gdyż nie wiemy państw, w których 
by takie zasady stosowano. Zwolennicy 
nowego system u nie chcą kogoś 
krzywdzić, lecz zwiększyć wynagrodze­
nia tym, którzy ciężko pracują, jeżeli 
robią to sumiennie. Przede wszystkim 
ma się  na uwadze pracowników 
oświaty, kultury, służby zdrowia i in.

Nowy system wynagrodzenia pra- 
, cownicy ministerstwa pracy i opieki so­
cjalnej zamierzają dla poszczególnych 
k a te g o rii pracow ników  zacząć 
wprowadzać od przyszłego roku. 
Całkowite jego zastosowanie jest prze­
widziane w ciągu trzech lat.

Podstawą nowego systemu ma 
tworzyć wynagrodzenie zasadnicze, 
którego wielkość każdego roku ma 
określać Sejm uwzględniając przy tym 
wielkość rocznego budżetu. Wynagro­
dzenie zasadnicze nie może być mniej­
sze aniżeli socjalne minimum. Dalsze 
czynniki określające wielkość wynagro­
dzenia mają zależeć od kategorii— sto­
pn ia  złożonośc i pracy , od

OdjHWtafebtaofci, 9 H
U kłe określając khsy ^  ■
i  ‘Uncl0 Pracownią I

Kierownik PafawwJJłl 11 
ubezpieczeń
V incu  Kunca z ip o z m tY ^ ll 
wynikłą z płaceniem . J S 1
W yphta
zalety od wiclkofci i H B H H  
zbieramy od organizacji,
W marcu br. u z p k a lk m ^ T ^ B
mniej, lużw Iutym ioSm im JJll^tt
w styoniu . W dodatku.dM iieZ^f
ki kryzyi bankony. Tak * £ „ * 1  
em erytury zostały w y p ^ ^ l  
opóźnieniem: oilatecznfc rc J jffl 
•ię do 10 marca. Nalomlm § § B  
— według p. Vinca«
tuty zostaną wypłacone dn 20
Dotyczy to Iwiadczell d l i ^ I  
lubiących na urlopie Ł w £ ' l  
inwalidów.

P ra g n ą c  p o ło tjf  1
w szechnlanjm  pogłoskom, |  J I  
tom pracującym nie będą p ła c il i  
rytnr, minister stanowczo podfoM I 
że to nieprawda. Zaznaczył lei, k l 
żadnego projektu o tym nikt 
opracował i nie zgłaszał do rządu. Ak| 
ponieważ w pierwszej kolejno^! 
płacono emerytury (jako jedynetró* 1 
utrzymania) dla emerytównie pracuj*. I 
cycb, stąd poszły pogłoski Podołał 
jak dla mieszkańców wsi w etneng. I  
nym wieku posiadających 3 lub I 
hektarów-gruntów. Minister podknt. I 
lił, Iz emerytury nie zaleią od I 
noścl czy dochodów emeiyty, kaoi f 
tego, czy człowiek zarobił na nią q  I
nie. Dodał też, że dodatek na opri 4  I 
emerytów, który został wstrzymaj, I 
będzie wypłacony z chwilą popmiań 
się sytuacji finansowej "Sodry*.

Danuta DAN0WSKA

Socjaldemokraci nie popierają referendum
Socjaldemokraci nie popierają 

organizowanego przez Partię Postępu 
Narodowego referendum w sprawie 
sprzedaży ziemi obcokrajowcom, po­
pierają natomiast akcję w sprawie taryf 

.cieplnych, organizowaną 15 kwietnia 
przez Litewską Wspólnotę Związków 
Zawodowych. Na wtorkowej konferen­
cji prasowej poinformowało tym sekre­
tarz odpowiedzialny Litewskiej Partii 
S ocjaldem okra tyczne j Arvydas 
Akstinavićius.

Socjaldemokraci, jak powiedziały 
kontynuują akcję "Wybieraj towar lite­
wski". Pod taką dewizą prezydium tej

p a r ti i  na sobotn im  posiedzeniu 
zaapelowało do mieszkańców Litwy, 
Sejmu i rządu. Socjaldemokraci wez­
wali również podstawowe siły politycz­
ne porozumieć się co do ogólnej strate­
gii rozwoju energetyki litewskiej. 
Proponują oni uregulowanie kierowa­
nia tą branżą, niezwłoczne znalezienie 
środków obrotowych dla rafinerii w 
Możejkach, zbadanie celowości budo­
wy dwóch terminali naftowych na 
wybrzeżu litewskim, powielanie ich 
funkcji, znalezienie środków na rozli­
czenie się z Rosją za zasoby energety­
czne. Arvydas Akstinavićius zaznaczył,

że socjaldemokraci opowiadają ot I 
przeciwko prywatyzacji obiektówar- 
getycznych i infrastruktury tocjahej.

W swojej odezwie do sekretna 1 
generalnego Międzynarodówki logi­
stycznej, grupy socjalistów Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady Emę 
socjaldemokraci litewscy wzywają do 1 
niezwłocznego przerwania działali fc- 
jowyeh w Czeczenii, wycofania z ni) • 
armii rosyjskiej, a następnie pcepro 
w adzenia referendom w sprawie I 
samookreślenia narodu z udziaka
międzynarodowych obserwatorów.

(ELTA)

Wszystko zależy od poziomu kultury
Moja rodzina jest mieszana. Ni 

tym punkcie nigdy nie było a n»
żadnych scysji. Chyba dlatego, źcrafci'
na żony syna jest bardzo tatami®1 
Jeden z krewnych powiedział m**1 
jakoś "Jak wam dobrze, że j®®** 
czytać po polsku..” ,

Kto bywa naqonali*tą? 
ko cham spod ciemnej fwiiw- 
Przyjeżdżają na Litwę różni 
ukow cy,ai^,obcujązlito«l® ^ 
legami i nikt nikomu nie 
pretensji. Taka Barbara 
ma na Litwie mnóstwo 
ale wszystko zależy od pozioino
ty . . |

Henryk R.: Trudno nie ty* . 
nalistą, jeżeli na każdym i
ci do zrozumienia, źe jako 
czymś gorszym. Nawet TV P0*3®^
zjazd Z P L  wyciągała do k*drnsjj£ j
szniejszych osobników 8P°*rVt([) | 
laków. W dodatku *ko®cn,JoW I 
zjazd tymi słowami: TJak wykfc 
czegoś chcieli, tylko jak zwykle"*

B arbara
. P.S. Następne pytani*

I my poczucie hnmora? W  |
się ucierpieć z powoda 
nia?

(Dokończenie ze str.l)
Stanisława TARASZKIEWICZ, 

urzędniczka: Mnie się chyba powiodło: 
pracuję wśród Litwinów, którzy są 
wykształceni i światli. Jestem ekono- 
mistką. Wszyscy do mnie przychodzą 
się radzić, wszyscy odnoszą się do mnie 
bardzo dobrze. Ale to z kolei gniewa 
moich polskich znajomych. Nazywają 
mnie "lizusem", "zdrajcą" itp. Znajomi 
d - nieraz dają mi do zrozumienia, że 
Polacy muszą się zadawać tylko z Pola­
kami, ale kiedy się z nimi zadaję, to 
słyszę tyle docinków, tyle szpileczek, że 
w ogóle nie chcę już widzieć swoich. 
Przy tym to wszystko traktuje się jako 
dowcipy. Myślę, że wszędzie śą Ludzie 
i ludzie.

Starszy Pan: Jest taka Konwencja 
Rady Europy, która gwarantuje m. in. 
prawo do używania imion i nazwisk w 
brzmieniu ojczystym. Ta sama Konwe­
ncja Inicjatywy Środkowoeuropejskiej 
przyznaje mniejszościom "prawo do 
używania swego języka w kontakcie 
z władzami publicznymi, na obsza­
rze ich zamieszkania", jeżeli na tym 
o b s z a rz e  s ta n o w ią  zn a cz ącą  
większość. Słusznie powiedział na 
zjeździe ZPL pan Jan Sienkiewicz, 
że jeżeli w rejonie solecznickim Po­
lacy muszą się uczyć litewskiego, to

litewscy urzędnicy— polskiego.
Leokadia BIEL: W organizacji, w 

której pracuję, odbyło się takie małe 
przyjęcie, na którym kierownik firmy 
twierdził, że "Żydełiai" zaczęli masowo 
wyjeżdżać z naszej instytucji, pozosta­
wiając nas na lodzie. Ja chcę zapytać 
tego pana: czy żrobił chociaż gest, żeby 
tych "Żydelisów” zatrzymać? Wszyscy 
byli radzi, że  Żydzi wyjeżdżają, bo 
zwalniały się wtedy kierownicze stano­
wiska. Dopiero, gdy ludzie powłazili w 
foteliki, zobaczyli, że nie potrafią robić 
tego, co robili tamci, no bo tego się nie 
uczyli. Trzeba być bardzo nachalnym, 
aby najpierw zwalniać ludzi z pracy, a 
potem skarżyć się, że ich zostawili na 
lodzie.

Helena. NORE1KIENĆ, nauczy­
cielka: Pojechałam pewnego razu do 
Lwowa do córki. Siedziałam sama z 
wnuczką. Rozmawiałyśmy oczywiście 
po polsku. Nagle przyszła znajoma 
córki. W jakim języku miałam z nią 
rozmawiać? —- oczywiście po rosyjsku. 
Potem wyszłam z wnuczką na spacer. 
Gdy wróciłam, zastałam córkę we 
łzach; Okazuje się, znajoma zrobiła jej 
scenę  i pow iedziała: "Nigdy nie 
m yślałam , że będ ę  zm uszona 
rozmawiać w twoim domu po rosyj- 
iktL^L.
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lFISZ KONCERTOWY KWIETNIA
Meyer bawił w  Wilnie, potem 

i pojedzle do Warszawy 
I >tniowe k o n c e rty  w  sa li F ilh a rm o n ii 

niiowaf Paul Meyer —  gwiazda francuskiego 
fmcui- Si-ietJ instrumentalista występuje z takimi 

jak skrzypkowie I. S tern i D . Kremer, 
^  Yo-Yo-Ma i M. Rostropowicz, flecista 

i in . K la rn e c is ta  lu b i m uzykę 
i stale ją  wykonuje. Tego lata w Warsza- 
]pn| koncert K  Pendereckiego, nowy 

iac mu również Włoch L. Berio... P . Meye- 
“ i towarzyszył laureat międzynarodowych kon- 
rggpianista Erie Le Sage.

4 kwietnia w Filharmonii wystąpią laureaci nie-

^yainninasa.
'Mesjasz* Haendla I pleśni Griega 

W drugim dniu Wielkanocy (8JV , godz. 18) Ftl- 
l^ujoma Narodowa zaprosi melomanów na pasują- 
cedo tego uroczystego święta kościelnego arcydzieło 

i—oratorium G. F. H aendla "Mesjasz". U tw ór 
ają Kowieński Chór Państwowy, Litewska O r- 

tiistra Kameralna i kwartet solistów. Dyrygować 
będzie Pctras Bingelis.

9 kwietnia w Małej Sali Filharm onii usłyszymy 
wykonaniu solistki norweskiej Kristin Theisen 
pieśni najwybitniejszego kom pozytora tego kraju 
R Griega.

Goście z  Holandii 

Na początku d ru g ie j  d e k a d y  z  L ite w sk ą  
Państwową Orkiestrą Symfonicznąw sali Filharmonii 
iptąpią holenderscy muzycy; dyrygent Jeroen V er- 
męulen i alcistka Esther Apituley, która zagra rzadko 
wytoaywany u nas koncert B. Bartoka. W  tym pro­
gramie zabrzmi również uw ertura z  opery G. V erdie- 
go 'Moc przeznaczenia" oraz symfonia "Patetyczna" 
I

Dla miłośników muzyki kameralnej 

14 kwietnia w sali filharmonii wystąpią uczestnicy 
kowieńskiego Festiwalu Młodych Wykonawców, a  w 
Muzeum Sztuki Stosowanej— zespół muzyki dawnej 
'Arsenalas" oraz Śpiewaczka Inesa Linaburgytfc. 
Następnego wieczoru do sali Filharmonii miłośników 
muzyki kameralnej zaprosi dwoje znanych wyko- 
jgwów, laureatów międzynarodowych konkursów

wiolonczelista Aleksander Kniaziew z Moskwy i 
wileński pianista Petras Geniśas.

Na rzecz dzieci niepełnosprawnych 
17 kwietnia w Filharmonii odbędzie się koncert 

dobroczynny, z  którego dochód zostanie przeznaczo­
ny dla dzieci niepełnosprawnych. Utwory M. K. 
Ćiuriionisa wykona uznany za znawcę jego muzyki i 
sztuki prof. Vytautas Landsbergis.

Festiwal "Atżalynas*

W  dniach 19-26 kwietnia w Filharmonii odbędą 
s ię  k o n ce rty  fes tiw a lu  m łodych wykonawców 
"A tż a ly n a s" . J u ż  o d  s z e re g u  la t  p ro g ra m y  
"Atżalynasu" cieszą się uznaniem, chętnie uczestniczy 
w nich pasza najzdolniejsza młodzież —  studenci 
Akademii Muzycznej oraz innych uczelni Poprze­
dnio koncerty "Atźalynasu" rozbrzmiewały podczas 
całego sezonu, a  w tym roku zainaugurowana zosta­
nie nowa inicjatywa —  festiwal O dbędą się trzy wie 
czory Narodowej Orkiestry Symfonicznej, dwa Lite­
wskiej O rk iestry  K am eralnej o raz  dwa muzyki 
kameralnej. Orkiestrami dyrygować będą pracujący 
w Austrii Arunas PeCiulis, Robertas Śervinikas, M in 
daugas Piećait is oraz studiujący w Wiedeńskiej Aka­
demii Muzycznej Virgilijus Visockis. W  programach 
ork iestry  w ezm ą udzia ł najlepsi m łodzi instru 
mentaliści i soliści,, którzy pomyślnie wystąpili na 
międzynarodowych konkursach i festiwalach.

W  ramach cyklu na 30-lecle 
Kwartetu Wileńskiego 

W  końcu kwietnia wezm ą udział w dwóch progra­
mach zamieszkała* obecnie w  Niemczech skrzypaczka 
międzynarodowej klasy Liana Isakadze oraz włoski 
pianista Eduardo  Strabbiolli. 27 kwietnia ten duet da 
solowy występ, a  28 bm. weźmie udział w ostatnim 
p ro g r a m ie  z c y k lu , p o św ię c o n e g o  3 0 -lec iu  
działalności twórczej Kwartetu Wileńskiego. 

W ykonawcy zagraniczni 

29 kwietnia z  Litewską Orkiestrą Kameralną wy­
stąpią młodzi muzycy —  studiujący w Niemczech 
dyrygent Vykintas Bieliauskas oraz niemiecki trębacz 
Rochus Aust. W  ostatnim  dniu kwietnia Państwową 
O rkiestrą Symfoniczną dyrygować będzie Francuz 
P eter Czaba, a  partię solową wykona estoński pianista 
Kale Randalu.

Antanas KIYERIS

Delegacja litewska —  na zgromadzenie 
Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju

W dniach 12-17 kwietnia w Sofii nie roczne sprawozdanie finansowe te- delegacja litewska z ministrem fi- 
będzie się doroczne zgromadzenie go banku, jego dalsza działalność. Na nansów Algimantasem Kriźinaus- 
®°P®jskłsgo Banku Odbudowy' i to zgromadzenie uda się utworzona na kasetn, informuje ELTA. 

na którym omówione zosta- mocy postanowienia rządu 5-osobowa

mm
Sztabu Informacji MSW RL podąje, że 1 kwietnia br. w kraju odnoto- 
Pfustępstwa, w tej lkzble 1 zabójstwo, 7 obrażeń ciała, 1 gwałt, 5 

’ ^uligańsldch, 1 oszustwo, 10 rabunków, 128 kradzieży (w tym upro- 
17 pojazdów, znaleziono — 12). Zarejestrowano 9 awarii ruchu drogo- 

pożarów (zginęła 1 osoba). Znaleziono zwłoki 2 osób. Zatrzymano 28 
9 Popełnienie przestępstw.

żył, że wyłamano drzwi i skradziono 
duio części zamiennych do samo­
chodów. Straty wynoszą 40000 litów.

Policja ochrony m. Wilna 
informuje

1 kwietnia br. w stolicy odnotowa­
no 36 kradzieży (w tym 1 rabunek i 1 
jaw na k radzież). O kradziono  7 
mieszkali, 3 piwnice, domek letnisko­
wy, 2 urzędy, 12 samochodów. Upro­
wadzono 2 pojazdy. Zatrzymano 6  po­
dejrzanych o popełnienie kradzieży. 1 

| kwietnia z mieszkania ob. D. znajdują-

Gwałt
« 1 komisariatu policji

IgsStffi się ob. R. (ur. 
gtygjg1 °*wi*dczyła, że 31 marca o
• M * *  *1* Taikos w samochodzie 

Benz" & /* * *  «  f - (ur-

lkMeinia
K radzieże

Kownie
fo Centralnego Komi-

zwródł się dyrektor
V* Senenko i oświad- 

^ ^ - j f ^ l f a i i  do sklepu zauwa-

cego s ię  przy 11I. G . V ilties po 
wyważeniu drzwi balkonu skradziono 
videomagnetofon "Uniyereum", 10 płyt 
kompaktowych, faks "Murata", telewi­
zor "Sony", 13800 USD, 8000 DM, pi­
stolet gazowy.

1 kwietnia z mieszkania R. znaj­
dującego się przy ul. Kavaliuko po 
wyważeniu drzwi skradziono 6400 
USD i wyrbby ze złota.

N ocą z 1 na 2 kwietnia po 
wyłamaniu drzwi piwnicy należącej do 
ob. B. zamieszkałej przy ul. Antakalnio 
skradziono 3 odkurzacze "Elektron", 4 
komplety naczyń, 800 par okularów, 48 
par obuwia sportowego, 24 zegarki i 
radioodbiorników, 20 odtwarzaczy au­
dio, rower sportowy "BMX-SPORT", 6 
ekspresów do kawy "Galachi".

Przygotowała Olga FALKIEWICZ

Zamiast niezwróconego długu —  willa
Telszeski Litewskiego małowartościowy inwentarz domu 
®#nku Komercyjnego za wypoczynkowego.
P°*yczkę 2,7 min Lt Willa "Germantas" znajduje się we

wsi Kuodźiai — 6 km od centrum rejo­
nowego — w rezerwacie krajobrazo­
wym na brzegu jeziora Germantas. W 
zbudowanym sześć lat temu domu 
wczasowym zainstalowano miejscowe 

Sraz pozostały ogrzewanie i wodociąg. Jest tu jacht-

’ “v ,S00v«i Willę "German- ■
1 FabtyU Efektro- 

do niej bu- 
. Ponadto

Łb,y‘*  100 tyj. U  za 
PUcici

klub, łaźnia, są korty tenisowe i zago­
spodarowany teren. Obecnie jest tu ho­
tel.

Cena bilansowa willi — 3,477 
min L t. Bank potencjalnym na­
bywcom tę czynną willę z całym 
inwentarzem proponuje nabyć za 
2,8 min Lt.

(ELTA)

, Wczoraj w prasie Litwy

i n a a m i a s i c w

" W  ś l a d  z a  p u s t y m  w o z e m " :
Eksmłnister opiekł społeczmj, dyrektor grupy polityki socjalnej przy 

programie rozwoju ONZ, doktor ekonomiki Teodoras Medalslds odpowiada 
pytania dziennikarki Ireny Babka as kie ni:
« — Określany jest pan jako jeden z budowniczych polityki socjalnej 

państwa, tj. systemu opieki społecznej. Dziś widzimy, że opieka społeczna 
znajduje się w głębokim dołku. Dlaczego?
’ i i  W głębokim dołku znajduje się gospodarka państwa. Jaka zaś gospo­
darka, taka jest również opieka społeczna. Na tle ogólnego upadku system 
opieki społecznej upadał jednocześnie ze wszystkim, nie więcej. 1 tego upadku 
nie jest winny system opieki społecznej, ale wóz (sytuacja gospodarki), do 
którego jest on przyprzężony. Dziś budżet państwowy boryka się z ogromnymi 
problemami. Budżet "Sodry" mający również dziś problemy,znajdujesię jednak 
nieco w lepszej sytuacji. Tę lepszą sytuację właśnie, gwarantuje zbudowany 
system opieki społecznej. Jego podstawą jest oddzielenie systemu obowiązko­
wego ubezpieczenia społecznego od zobowiązań budżćtu państwowego. Takie 
oddzielenie pieniędzy oraz administracji państwa i "Sodiy” pozwala tej ostatniej 
lepiej "wygrzebywać się", gdy tonie budżet państwowy. Państwo zobowiązało 
"Sodrę" do wypłacania rent państwowych osobom poszkodowanym, naukow­
com i innym, jak też dodatków do emerytur z budżetu państwa w wysokości 20 
litów. Gdy w budżecie brakuje środków, pieniądze do "Sodry” na te wypłaty 
trafiają niekiedy z opóźnieniem, a na dodatki w ogóle nie wystarcza. Więc 
"Sodra" chociaż oddzielona od budżetu, nie może być jednak całkowicie odgra­
niczona od ogólnego tła gospodarki

Modelem naszego systemu jest dwupoziomowa emerytura: bazowa i do­
datkowa — czyli niezłe rozwiązanie, odpowiadające modelowi systemu emery­
tur w Europie.

— Więc, pańskim względem, teoria jest niezła. A jak wygląda praktyka, gdy 
człowiek musi przeżyć za 200 litów emerytury?

— Tak, prawie niemożliwe jest utrzymanie się za emeryturę w wysokości 
200 litów. Płacimy tyle, ile mamy. Lepiej będzie wtedy, gdy gospodarka dojdzie 
do siebie. Pyta pani, czy można przeżyć za taką emeryturę. A czy można przeżyć 
za średni zarobek wysokości 600 litów: utrzymać dzieci, zapłacić za usługi 
komunalne? Dobrze, gdy jest ten średni zarobek, ale są tacy, którzy otrzymują 
znacznie mniej, są bezrobotni. 1 pani, i ja wiemy, że niektóre rodziny z dziećmi 
po prostu głodują. Sądzę, że chociaż emeryci żyją dziś trudno, sytuacja ich nie 
należy do najgorszych. Dlatego nie zalecałbym podnoszenia taryfy składek z 
tytułu ubezpieczenia społecznego, tj. odbierania od pracującego jeszcze więcej, 
aby oddać emerytowi.

— Co pan proponowałby?
— Wiem, że usłyszę mnóstwo głosów protestu. Ale proponowałbym, by nie 

płacić emerytury pracującemu emerytowi. Podkreślam, że jest to opinia nieofi­
cjalna. Jeżeli człowiek w wieku emerytalnym może pracować i zarabiać, to niech 
pracuje i zarabia. Jeżeli jednak już nie jest w stanic pracować, to zarobek 
zastępuje emerytura. Ale nieprawidłowo jest, aby otrzymywać i zarobek, i | 
emeryturę, gdy mamy taki ciężki stan gospodarki. W ten sposób krzywdzi się 
innych emerytów, którzy muszą żyć wyłącznie z emerytury. Proponowałbym, 
aby oględniej finansować z "Sodry" skierowania do sanatoriów, aby .nie korzy­
stano z nich po prostu jak z uzdrowiska. Przejrzałbym również listę leków 
kompensowanych ze środków "Sodry", która jest bardzo rozdmuchana.

— Mówi pan, żejest niesprawiedliwie ze względów socjalnych, gdy pracują­
cy emeryt pobiera jeszcze emeryturę. A ze względów ludzkich? Wszak ten 
człowiek zarobił na emeryturę...

— Mogą być dwóch rodzajów systemy emerytur. Emerytura akumulacyj­
na: człowiek płaci na pewne konto i te pieniądze są gromadzone. Gdy nadejdzie 
umówiony czas, człowiek otrzymuje pieniądze z tego konta. Ale "Sodra" jest 
systemem obowiązkowego ubezpieczenia społecznego, działa na zasadach 
bieżących wpłat i wypłat. Pieniądze, które są teraz gromadzone, wypłaca się 
również teraz. Można powiedzieć również tak—emerytury płaci się tym, którzy 
ongiś sami utrzymywali innych.

Gdybym, powiedzmy, był w wieku emerytalnym, ale byłbym zdolny do 
pracy i mógłbym pracować, to naprawdę nie uważałbym, że mam prawo, aby 
od was odebrano część uposażenia i oddano mnie.

L — Na Litwie są tysiące bezdomnych młodych ludzi. W ciągu 6 lat istnienia 
niepodległej Litwy nie ukształtowano nawet polityki socjalnej państwa 
względem tej grupy ludzi. Może się mylę?

— Mówimy o jednej dziedzinie systemu opieki społecznej, mianowicie 
świadczenia socjalne. To, o co teraz pani pyta, należy do usług -socjalnych. 
Niestety, sfera usług socjalnych jest mniej rozwinięta. Dlatego zgadzam się z 
twierdzeniem pani, że dotychczas nie jest zupełnie jasno ukształtowana polityka 
socjalna względem tych ludzi. Częstokroć nie udaje się podjąć niezbędnej 
decyzji najzwyczajniej z powodu braku środków** (...)

W rosyjskiej strefie 
ekonomicznej zaobserwowano 

2 litewskie statki rybackie
Dwa litewskie statki rybackie 

MRTK-1010 I MRTK-1003, których 
portu macierzystego nie ustalono od 
razu, naruszyły rosyjską strefę ekono­
miczną na Morzu Bałtyckim.

W końcu tygodnia inspektorzy 
ochrony rybołówstwa Kaliningradu na­
trafili na statki litewskie w strefie rosyj­
skiej, ale z powodu złych warunków at­
mosferycznych nie zdołali wejść na ich 
pokład. Litewscy rybacy na widok 
zbliżającego się statku inspektorów za­
przestali połowu i wycofali się do strefy

litewskiej.
Jak oświadczył inspektor zachod­

niego zarządu bezpieczeństwa 
rybołówstwa na Bałtyku Jurij Masłów, 
rybacy litewscy, nie posiadający kwot 
na połów ryb w rosyjskiej strefie ekono­
micznej, po raz pierwszy w tym roku 
naruszyli przepisy rybołówstwa.

Władze ochrony rybołówstwa Ka­
liningradu przygotowują protokół w 
sprawie tego, że statki litewskie 
naruszyły przepisy rybołówstwa.

(BNS)
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Lech Wałęsa stawił się do pracy 

w Stoczni Gdańskiej
O godz. 6 3 0  we wtorek Lech Wafęsa stawił się do pracy w Stoczni 

Gdańskiej. B. prezydent przyjechał do zakładu mercedesem, wraz 7 
przysługującą mu ochroną. Grupie ponad 100 krajowych i zagranicz­
nych dziennikarzy oczekujących go przed histoiyczną n  bram ą 
Wałęsa powiedział m.in.: "wróciłem, bo od wczoraj nie mam za co żyć, 
co powiem żonie pod koniec miesiąca, gdy nie przyniosę wypłaty?"

Na spotkaniu w stoczniowej sali bhp Wałęsa potwierdził, że jego 
powrót do Stoczni był koniecznością, gdyż w Polsce b rak  jest 
uregulowali prawnych, określających statut byłych prezydentów. 
Pokazał swoją przepustkę i dodał, że musi z  dyrekcją uregulować 
kwestię swoich urlopów, związanych z wyjazdami zagranicznymi B. 
prezydent zapewnił, że 9 bm. będzie prowadził w Stanach Zjednoczo­
nych rozmowy w sprawie pomocy dla Stoczni Gdańskiej.

Wałęsa, powracający po 6-letnim bezpłatnym urlopie do Stoczni 
Gdańskiej, musi poddać się obowiązkowym badaniom lekarskim, 
przejść szkolenie z zakresu bhp i pobrać odzież roboczą. O d decyzji 
dyrekcji zależeć będzie, czy podejmie pracę na swoim dawnym wydzia­
le MY, gdzie naprawiał jako elektromonter wózki elektryczne i szta- 
plarki.

Wśród witających Wałęsę był ks. prałat Henryk Jankowski, który 
wręczył b.prezydentowi komplet śrubokrętów z dedykacją: "Pierwsze­
mu Elektiykowi Rzeczpospolitej."

Cimoszewicz: podziwiam Wałęsę
Podziwiam Lecha Wałęsę —  powiedział prem ier Włodzimierz 

Cimoszewicz pytany przez dziennikarzy we wtorek, przed posiedze­
niem rządu, o komentarz do decyzji b.prezydenta o  powrocie do  pracy 

Stoczni Gdańskiej na stanowisko elektryka.
"Muszę powiedzieć, że kiedy przyjdzie mój czas na rozstanie się z 

polityką, to zapewne wrócę do siebie na wieś. Nie będę widział w tym 
nic nadzwyczajnego. Każdy z nas robi w  życiu to, co lubi" —  dodał 
Cimoszewicz.

Mniejsza armia
O problemie liczebności polskich sił zbrojnych pisze w  artykule 

zatytułowanym "Z wojska wystąp", opublikowanym w "Gazecie Wy­
borczej", Paweł Wroński. Gazeta przypomina, że  po  redukcjach zwią­
zanych z Układem o  ograniczeniu sił konwencjonalnych w  Europie 
polskie siły zbrojne liczą około 230 tys. żołnierzy. Gazeta dowiedziała 

nieoficjalnie, że przyjęty wstępny plan dostosowania liczebności 
armii do możliwości ekonomicznych kraju zakłada ich redukcję o 

.50 tys. żołnierzy. Zaoszczędzone w  ten sposób pieniądze zostaną 
przeznaczone na nowy sprzęt i płace dla żołnierzy.

Projekty redukcji armii pojawiały się już  od dwóch lat —  pisze 
.Wroński, lansował je  szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego Jerzy 

Milewski Sztab Generalny do tej pory przyjmował je  z  niechęcią. Gen. 
Wilecki mówił, że politycy chcą sprowadzić arm ię do takiej, jakiej 
chciał Sejm Czteroletni w X V III wieku. Tearaz sztab najwyraźniej 
zmienił zdanie— zauważa publicysta "GW".

Karadżić za "pokojowym 
podziałem" kraju

Przywódca Serbów bośniackich Radovan Karadżić w przemówie- 
wygłoszonym w  parlamencie serbskim w Pale opowiedział się za 

pokojow ym  rozdzielen iem " R ep u b lik i S erb sk ie j i federacji 
muzułmańsko-chorwackiej, k tó re— w myśl porozumienia z Dayton 
—  m ają składać się na Bośnię i Hercegowinę.

"Serbski program narodowy sprowadza się do  zjednoczenia z  
Serbią i Czarnogórą" —  oznajmił Karadżić.

Karadżić zapewnił, że Serbowie bośniaccy nie są  zainteresowani 
klęską federacji muzułmańsko-chorwackiej. "To doprowadziłoby do 
w ojny  m iędzy  nim i (M u z u łm a n a m i i C h o rw a ta m i) , a  my 
ponieślibyśmy poważne szkody w tej wojnie —  wyjaśnił. —  Opowia­
dam y się za pokojowym rozdzieleniem  tych dwóch le d n o s te k  
państwowych". -

Hamas zapowiada dalsze 
zamachy w Izraelu

Zbrt^ne ramię fundamenłalistycznej organizacji H a m a s  bry­
gady Izeddine al Kassam nakazały swym członkom wznowić zamachy 
terrorystyczne na terenie Izraela. M ą to  być odpowiedź na kampanie 
przeciwko Hamasowi prowadzoną przez Izrael i kierownictwo Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny.

° ST if dGze" iu P o k aza n y m  faksem do zagranicznych agencji
a! Kassam stwierd2aH  *  t a m p a „ S ^ i 4 , n a

Hamasowi przekroczyła wszelkie możliwe granice. Hamas 
S u w ?  ukaranle szefów izraelskich sił bezpieczeństwa odpowie- 

rakmków Hamasu. Woświadczeniu stwier­
dza się, ze postępowanie władz Autonomii Palestyńskiej wobec H a-

H a ^ s n* » ^ r “ ^ ?  mieJ,Ca na jakikolwt<*  dialog polityczny. Hamas domaga się też postawienia przed sądem osób aJrowiedziai 
nych za palestyńskie służby MpOWIe(Hal-

Rosja i Białoruś J  J j j J ^ H i
Utworzono unię

Prezydenci Rosji i Białorusi, Borys Jelcyn i Aleksandr Łukaszenko, pod­
pisali we wtorek na Kremlu Układ o utworzeniu Stowarzyszenia Suwerennych 
Republik — SSR.

n a jw y ż sz y c h  w ła d z  R osji i 
Białorusi, przedstawicieli organi­
zacji społecznych i politycznych 
obu państw oraz patriarchy Mo­
skwy i W szeohrusi Aleksija II, 
który pobłogosławił ‘zjednocze­
nie obu bratnioh słowiańskich na­
rodów* jako 'dzieło wiekopomne, 
miłe Bogu*.

Po podpisaniu układu prezy­
denci Rosji i Białorusi wraz z patri­
archą Aleksijem II i zgromadzonymi 
w sali św. Jerzego gośćmi wyszli na 
kremiowski Plac Katedralny, gdzie

Rosyjsko-białoruska unia prze­
widuje koordynację polityki obron­
nej, zagranicznej i gospodarczej z 
zachow aniom  su w e ren n o śc i i 
o d rę b n o śc i  p aństw ow ej obu 
krajów.

‘Historyczną chwilą* w stosun­
kach między Rosją i Białorusią na­
zwali podpisany na Kremlu Układ o 
utworzeniu SSR architekci unii —  
Jelcyn i Łukaszenko.

Uroczysta ceremonia podpisa­
nia Układu odbyła się w sali św. 
Jerzego na Kremlu w obecności
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WZakrMl8lb«PiŁ^‘M« Iny granic, ̂ pS * * 0 |  

nim okres e  prz«u*£ u  S M I

I B io lo g

® *'fybuty °dr,W* N i
i * ” * -  i l » l— hymny, hertT.MI

s s s % t t a

Bam
Walki na południowym zachodzie Czeczen

Na południowym zachodzie Czeczenii całą noc z poniedziałku na wtorek 
trwała wymiana ognia z broni automatycznej w rejonie miejscowości Bamut, 
Staryj Aczchoj i Jandi (Oriechowo) — poinformował we wtorek przedstawiciel 
władz rejonu Urus-Martan.

Okoliczne tereny dalej blokują 
w ojska f e d e r a l n e j  pow iedział 
Rusłan Anżajew, którego zdaniem 
napięcie w tym rejonie znacznie w 
poniedziałek spadło — rosyjska ar­
tyleria i lotnictwo nie atakują pozycji 
.czeczeńskich partyzantów*

Tymczasem rzecznik czeczeń­
skich separatystów Mowładi Udu- 
gow powiedział w rosyjskiej telewi­
zji NTW, że w poniedziałek, w dzień 
po rozkazie Je lcyna wstrzymują­
cym 'operacje wojskowe* w Cze­
c z e n ii , s iły  ro s y js k ie  d a le j

szturmowały przy wsparciu artylerii i 
lotnictwa pozycje partyzantów.

Oddziały federalne prowadziły 
ataki powietrzne i artyleryjskie w oko­
licach Wledieno, górskim regionie na 
południow ym  w sc h o d zie  kraju, 
gdzie siły Dudajewa są  wyjątkowo 
silne, w pobliżu Nożąj-Jurtu oraz na 
południu i zachodzie Czeczenii.

Dowódca rosyjskich wojsk fede- 
ra ln y c h  w C z e c z e n ii, g e n . 
Wiaczesław Tichomirow zapowie­
dział w poniedziałek, że mimo dekre­
tu Jelcyna o  zakończeniu marcowej

iSlfllsisd
skalę, jak wcześniej, ale 
Wiednie organa*.

Przywódcy cZKizefcc,
sl* wkrótce i omówi, p ™ !? " ' 
syjsklego prezydenta Bory,,]? 
na w sprawie rozpocztó, r(T ?  
oraz treść planu pokojow^fj?! 
p rzedstaw ił w
poinformował Mowładi Udujo, ~

Rzecznik wyjaśnił, U dopi*. 
po posiedzeniu 'komitetu obron/ 
pod przewodnictwem Oiochn 
Dudajewa czeczeńscy bcjoiL 
d a d z ą  oficjalną odpowiedź m 
propozycje rosyjskiego pnsz.d*, 
ta .

K t ó r a  g o d z i n a ?

kwietnia w dniu kłamca na słynnym moskiewskim deptaku Arbat tłum gapiów zabawiały sobowtóry 
W. Lenina i A. Hitlera.

Fot EFA—^

Ukraina - flos/a j ; , |§§ J# C § | ffM
Dlaczego Jelcyn nie przybędzie do Kijowa7

Odroczenie wizyty Borysa Jelcyna 
w Kijowie dowodzi, i e  Ukraina nie 
ugięła się pod presją Rosji i nic przyjęła 
moskiewskich warunków porozumie­
nia "o przyjaźni i współpracy". Zdaniem 
obserwatorów w Moskwie i Kijowie, 
Jelcynowi ogromnie zależało na podpi­
saniu takiego porozumienia, które 
stwarzałoby wrażenie, że to Rosja 
wyszła zwycięsko z długotrwałego spo­
ru o podział Floty Czarnomorskiej i baz 
na Krymie.

Tymczasem Ukraina nie zgodziła

się, by marynarka rosyjska przejęła na 
prawach wyłączności historyczną 
bazę morską w Sewastopolu. Kijów 
obawia się, że R osjanie mogliby 
przekształcić Sewastopol w coś w ro­
dzaju Gibraltaru i już nie wycofać się 
z tego portu. Rząd ukraiński stoi na 
stanowisku, że Sewastopol należy do 
Ukrainy i nie ma mowy o wycofaniu 
stąd okrętów ukraińskich, czego do­
magają się Rosjanie.

Jelcyn liczył na to/że uda mu się 
podpisać bardzo korzystne dla Rosji

porozumienie w sprawie P ° ^ |  $  
Byłaby to  kontynuaęj* 
kcesów, do których ^
mienie o ścisłej w spółpo^ifif 
Rosją, Białorusią, ual^
gistanem oraz
rosyjsko-białoruskie|ff?
unii obu krajów. tf0̂  1

Tymczasem^ i 
podkreślają obserwstprty j^ia^ 
nie umacnia się |
resie narodowym 
wanie pełnej niepodiegł0*^
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Odszkodowanie 
nie przysługuje

Odpowiedź z wydziału opieki i tym razem była bezlitosna i kategoryczna: 
■cnnowna Leokadio Turkina. Wydział opieki Samorządu Święciańskiego 
^frrnuic, żc waszej rodzinie nie przysługuje kompensata za ogrzewanie w 
t”_2niu, gdyż zgodnie z istniejącym zarządzeniem pracujący członkowie 

ostatnich trzech miesięcy nie miełi 2/3 minimalnych poborów, 
jgoowiiifc V. IJsausfcas".

L  Turkina mieszka w 3-pokojowym mieszkaniu razem z czwórką dzieci. 
. . rejową. Na szczęście sama pracuje w. przedsiębiorstwie "Czobis", córka
u^eai w fabryki ”Vilma" w "Magnetvila". Zarobki są marne. Np.

w ostatnim kwartale ub. roku Zarobiła 481 Lt 29 ct. Córka w tym 
, CIjC zarobiła nieco więcej: 662 Lt 53 ct. Zarobek podany został, 

naliczany, a z niego przecież potrąca sic podatki. A więc dochody 
jodnny są bardzo niskie, wprost nędzne. I żeby jakoś związać koniec z 
frjfrrm, potrzeba nie lada obrotności, umiejętności podziału budżetu rodzin­
ko uk, aby dzied nie głodowały.

Kobieta w tak trudnej sytuacji materialnej liczyła na pomoc państwa. 
Pnjsiła, aby w jakimś stopniu skompensowano jej opłatę za ogrzewanie 
mieszkania. Słyszała, że taką kompensatę otrzymują rodziny nisko 
u-frfałnne- Okazało się jednak, że dla niej nie przysługuje, bo... za mało 
oplń . Minimalne pobory stale rosną. W czwartym kwartale stanowiły 180 
H  Od stycznia wzrosły do 210 Lt, niby należy się z tego cieszyć, niemniej 
realoeźyde osób zatrudnionych w przedsiębiorstwach, które ledwo zipią, jest
0 wiele trudniejsze i gorsze niż się wydaje tym, którzy są autorami podobnych 
udwał-

Dyrektor "Czobisu" Jonas Ćere5kevićius objaśnił, że pobory pracow­
ników ich spółki akcyjnej zależą od ilości wyprodukowanych i sprzedanych 
tyiobów. W drugiej połowie ub. roku sprawy miały się nie najlepiej. Z 
powodu braku zamówień robotnicy całymi tygodniami nie pracowali. Odpo- 
wiednio mniejsze też były zarobki. Niektóny zarobili po 70-80 LL I takich 
nieboraków w przedsiębiorstwie jest około 20. Dyrektor powiada, że było 
iriinje: i grożono, i żądano, aby zostały wypłacone minimalne pobory, nie zaś 
mizerne sumy za realnie wykonaną pracę.

— Nic nie mam przeciwko temu, — mówi J. ĆereSkevićius — ale skąd 
wziąć środki? Przecież mamy te pieniądze, które zarobimy za sprzedaną 
produkcję Innych nie mamy.

Zdarzało się, że niektórzy robotnicy wprost błagali, aby wydać im takie 
zaświadczenie o poborach, w których byłoby napisane, że im się wypłaca 
ibwetne minimum. W tym wypadku mieliby prawo do niektórych ulg, jak 
również częściowej rekompensaty komornego. Dyrektor wyrażał współczucie
1 kategorycznie odmawiał. Powiada, że za takie coś można trafić do domu, w 
pobliżu którego przez dłuższy czas stał Lenin. Na Łu kiszki.

CSy istnieje jakieś wyjście? Zdaniem dyrektora, jest ono proste, co 
zresztą niejednokrotnie mu zalecano: redukcja personelu przedsiębiorstwa. 
Wtedy będzie można całkowicie zaopatrzyć ludzi w pracę. Ale dla redukcji 
potrzebne są pieniądze na wypłatę odprawy. Środków na ten cel brakuje. A 
po drugie, jak wyrzucić ludzi, którzy całe dziesięciolecie poświęcili fabryce? 
1 chociaż nastały okrutne czasy, ludzi należy traktować po ludzku. Człowiek 
nawet przy znikomych zarobkach liczy na to, że z czasem zjawią się zamówie­
nia i sytuacja polepszy się. Czyż można pozbawić ludzi ostatniej nadziei?

Kierownik sieci cieplnych rejonu święciańskiego Wasilij Gawriłow nie 
uwierzył, że ludziom, faktycznie zarabiającym mniej niż minimum, odmawia 
się kompensaty. Szczegółowo objaśnił tryb opłaty za ogrzewanie i gorącą 
wodę Kto więcej zarabia i ma większe mieszkanie ten więcej płaci. Ale żeby 
odwrotnie?...

Wspólnie z księgową wydziału opieki Anną Nidetienć dokonaliśmy 
wytiego rachunku. Uwzględniliśmy też zarobek drugiej córki Turkinej — 
Zanny, która razem z matką pracuje w "Czobisie". Za IV kwartał zarobiła ona 
565 Lt 35 c t  Łączna suma nawet nieco przekroczyła 2/3 minimalnych po* 
borów. Na pozór sytuacja wyjaśniła się. Jednak jak powiedziała księgowa, 
dnieje jeszcze jeden warunek: potrzeba, aby w ciągu 2 miesięcy zarobek nie 
tył niższy od minimalnego. Jeśli chociażby w jednym przypadku tego nie ma, 

i kompensata nie przysługuje.
Trudno dopatrzyć się w tym wszystkim logiki. Jeśli jesteś biedny i nie 

mieścisz się w ustalonych ramach tego ubóstwa — stajesz się nędzarzem.
Zenon SAMULEWICZ

Podbrodzie

Po raz kolejny o rozszerzaniu granic Wilna
(Dokończenie ze str. 1)

ZAINTERESOWANE TYM SĄ 
NIEZIDENTYFIKOWANE, 
LECZ WPŁYWOWE SIŁY.
A  to, że nie działają one otwar­

cie, tylko pozostają w cieniu, nasu­
wa myśl, że nie działają one zgodnie 
z literą prawa, a  raczej są związane 
z mafią: Dobrze by więc było, aby 
tę  kwestię rozpatrzyła nie tylko 
kontrola państwowa, ale i organy 
praworządności.

Całkiem niezrozumiałe jest sta­
nowisko kierownictwa M inister­
stwa Rolnictwa. Dlaczego zgodziło 
się ono, aby do Wilna przyłączone 
zostały grunty filii wackiej Lite­
wskiego Instytutu Rolnictwa oraz 
Wileńskiej Stacji Badawczej O d­
mian Roślin? Przecież te  pozba­
wione ziemi instytucje skazane zo­
staną na zamknięcie. Położy to  kres 
selekcji ziemniaków, łubinu i nie­
których, innych upraw, gdyż prowa­

d z e n ie  p ra cy  se lek c y jn e j w 
odległości kilkunastu kilometrów 
od bazy, zwłaszcza w warunkach 
przedmieścia, praktycznie nie jest 
możliwe. Czyżby rolnicy litewscy 
nie potrzebowali nowych odmian 
wyżej wymienionych litewskich 
roślin? Zamknięte zostanie ostat­
nie Centrum nasiennictwa upraw 
potowych w Litwie Wschodniej. Już 
dziś to  C en trum  jes t w stanie 
sprostać zaledwie 50 proc. zapo­
trzebowania na gatunkowe nasio­
na. Pomyślmy, komu by było na 
rę k ę , aby g a tunkow e nasiona 
otrzymywać nie na miejscu, lecz 
sprowadzać z zagranicy. Wiadomo, 
że  nie litewskim rolnikom , nie 
zw ykłym  ludziom . —  uży tk o ­
wnikom, lecz tym samym niezi­
d en ty fik o w a n y m , p o ta je m n ie  
działającym siłom.

Chciałbym zwrócić się do mera 
i Wilna A. Yidunasa oraz Rady sa­

m o rz ą d u  W ileńsk iego , aby 
wyjaśnić, jacy urzędnicy samorządu 
tak  uporczywie chcą przyłączyć 
wielkie areały ziemi. Wszak bronią 
oni nie interesów samorządu m. 
Wilna, mieszkańców miasta, lecz 
reprezentują niejasne siły i należy 
się zastanowić, czy mogą pracować 
w tych instytucjach.

I na zakończenie— w imieniu 
ludzi, zamieszkałych na terenach, 
k tóre m ają być przyłączone do 
Wilna, apeluję do uczciwych, nie 
zw iązanych z  tymi niejasnymi 
(sk o ru m p o w a n y m i) s iła m i 
członków Sejmu Republiki Lite­
wskiej (chcę wierzyć, że stanowią 
większość) aby sprawę granic Wil­
na i rejonu wileńskiego rozstrzy­
gali z uwzględnieniem interesów 
zw yk łych  lu d z i w try b ie  
głosowania imiennego. .

Jonas §EDYS, 
doktor nauk rolniczych

Pozbawienie praw rodzicielskich 
nie jest zakazem rodzenia

C oraz częstsze są  przypadki 
pozbawiania praw  rodzicielskich, 
a  państw o podejm uje się wycho­
w a n ia  d z ie c i, jajeby s taw ia ją c  
krzyżyk nad niepom yślną rodziną. 
W iad o m o  z dośw iadczenia , że 
p roblem ów  z  takim i rodzinam i 
nie ubywa naw et po wyroku sądo­
wym.

W  1980 roku sąd solecznicki 
p o z b a w ił p ra w  ro d z ic ie lsk ich  
m ie sz k a n k ę  E jszyszek , m a tk ę  
sześciorga dzieci D anutę Balciu- 
kiewicz. Głowa rodziny w  tym cza­
sie odsiadywała karę w  więzieniu. 
M atka lubiła popić. Sześcioro dzie­
ci, z  których starsze miały 13-14 lat, 
a  najmłodsze — 1-2 lata, skierowa­
no wówczas do internatów i domu 
dziecka. M ożna stwierdzić, że m ają 
tam  lepiej niż było z matką. A  jak 
się potoczyło życie matki tych dzie­
ci, k tórą pozbawiono praw rodzi­
cielskich? Wyjaśniło się to  dopiero 
teraz, po 16 latach. Otóż nie tak 
daw no d o  solecznickiej służby 
ochrony praw dziecka zwrócił się 
mieszkaniec Ejszyszek Algis Bal- 
ciukiewicz —  jeden  z sześciorga

dzied, które kiedyś zabrano matce. 
M a 26 lat, założył rodzinę. Po­
czątkow o jego  prośba zdziwiła 
urzędników. Algis powiedział, że 
ma małych braci Andrzeja i Ryszar­
da i że chciałby dokum entalnie 
załatwić opiekę nad nimi. Kierow­
nik służby ochrony praw dziecka 
Jerzy Miluszkiewicz zaczął zbierać 
niezbędne dane. Okazało się, że po 
pozbawieniu praw rodzicielskich 
państwo przestało się interesować 
Balciukiewiczami. O debrano im 
mieszkanie. Nie wiadomo, gdzie 
mieszkali, lecz w 1982roku Danuta 
Baldukiewicz urodziła Ryszarda, a 
w 1985 roku — Andrzeja. Jak się 
okazało, dzied tych nie zarejestro­
wano. M atka nie ma nowego dowo­
du osobistego. W  ubiegłym roku 
zm arł ojciec. M atka przebywała 
gdzieś w Wilnie, jak przypuszcza 
Algis, chociaż nie udało mu się z  nią 
spotkać. Z  pomocą jej "znajomych" 
Algis odnalazł Ryszarda i Andrze­
ja, zabrał ich na wychowanie. Nie­
pokoi się o  braci, bo sam  miał 
tiężkie dzieciństwo. Odnalazł ich 
z a św ia d c z e n ia  ze  s z p ita la

położniczego potrzebne do uzyska­
nia świadectwa urodzenia. Solecz- 
nicka służba ochrony praw dziecka 
zwróciła się do analogicznej służby 
w Wilnie. Wyjaśniło się, że dzied te 
przez pewien czas uczęszczały do 
szkoły w Kolonii Wileńskiej. Na­
uczyciele są  dobrego zdania o 
chłopcach, chociaż do szkoły cho­
dzili n ieraz brudni, głodni. Po 
śm ierd ojca matka znikła i dzied 
przestały chodzić do szkoły. Do 
czasu , nim  od n alaz ł je  Algis. 
Wyjaśniło się, że matkę poszukuje 
się na mocy decyzji sądowej, bó- 
wiem nie zapłaciła alimentów za 
siedem lat utrzymania sześdorga 
pierwszych dzieci.

Miejmy nadzieję, że dalszy los 
R yszarda i A ndrzeja ułoży się 
pomyślnie. M ają już metryki. Przy­
gotowano dokumenty świadczące, 
że ojciec zmarł, a matkę poszukuje 
policja. Zarząd rejonowy wyznaczył 
Algisa za opiekuna brad, o istnie­
niu których wcześniej nawet nie 
wiedział.

Piotr RYNOIEWICZ 
: Rejon solecznicki

Trzej wileńscy Święci 
Męczennicy —  kim byli?

"nawiązaniu do opublikowanego niedaw- 
na lunach TL W." artykułu o metropolicie 

I wileńskim Józefie Siemaszee, który 
1*̂ ** pochowany w podziemiach wileńskiej 
?*kiri w. Św. Ducha, w krypcie pod Trzema 
S" ' Męczennikami, kierow nik lite rack i 
"rtlefisldego Rosyjskiego Teatru Dramatyczne- 
10 P- M arla T an a n a  p ro s i o bardzie j 
/j^^tófową Informację związaną z historią 

Oskich Trzech Świętych Męczenników.
Męczennicy — Antoni, Johan 1 Eu- 

urodzili się w Wilnie. Byli nadwornymi 
V*3 Olgierda. Za nim zostali chrześcijanami 

•*? Nieżyło (Antoni), Kumiec (Johan) 
^*W*c(Eu*tachy).
■ VWcz**nie chrześcijanie funkcjonowali w 

aczkolwiek nawet książę Olgierd (według 
®mki Bychowca) został "wyznawcą wiary 

Trojańskiej, którą przyjął ze Wschodu", a stało 
jeszcze przed zaślubinami księżny witebskiej 

przed rokiem 1318, kiedy Olgierd nie 
Męciem litewskim.
Przyjęcia chrześcijaństwa książę jed-

Publicznie nie ujawniał, nie chciał się 
fcw. opinii publicznej, a przede wszy- 
kapłanom pogańskim.

„j. * ariele o tym, że Nieźyło (Antoni) i Ku-
Pohan), bracia zostali chrześcijanami, o 

Powiadomili księcia, Olgierd nie 
aał zdziwienia, ani oburzenia (chrzest

otrzymali od Nestora, duchownego księżny Ma­
rii, żony Olgierda). Sprawa przybrała niebezpie­
czny obrót, kiedy o "sprzeniewierzeniu się wierze 
wdawnych bogów" dowiedzieli się kapłani. Zmu­
sili oni księcia Olgierda, by wpłynął na swoich 
nadwornych, dokładniej — wymógł na nich wy­
parcia się chrześcijaństwa. Obaj bracia— Anto­
ni i Johan byli jednak niezłomni w swojej decyzji, 
za co zostali wtrąceni do lochów i tam poddani 
okrutnym męczarniom.

Na prośbę Johana, który nie był już w stanie 
•wytrzymać katuszy, obaj bracia zostali po roku 
wypuszczeni na wolność. Antoni pozostał 
niezłomny w swojej wierze, Johan, po dłuższych 
wahaniach, przeszedł jednak na stronę brata. 
Obaj ponownie zostali wtrąceni do lochu i tym 
razem księciu już się nie udało ich uratować.

14 kwietnia 1347 r. w ówczesnej wileńskiej 
dąbrowie ( w miejscu, gdzie później zbudowano 
monaster p.w. Św. Tiójcy) został stracony na 
szubienicy Antoni, w dziewięć dni później ten 
sam los spotkał Johana.

Taśmierć nie odstraszyła jednak chrzecijan, 
odwrotnie— przyczyniła się do pomnożenia ich 
szeregów. Krewny Antoniego i Johana — Kru- 
glec (Eustachy) publicznie przyznał się do tego, 
że jest wyznawcą wiaty chrześcijańskiej, której 
się nie zaprze. Eustachego spotkał ten sam los—
został wtrącony do lochu i tam okrutnie torturo­
wany i po długich męczarniach skazany na karę

śmierci przez powieszenie, Eustachego powie­
szono w tej samej dąbrowie 14 grudnia 1347 r.

Po śmierci Męczenników do miejsca ich 
stracenia poczęły ściągać coraz liczniejsze rzesze 
chrześcijan. Zgromadzenia te przerastały w swe­
go rodzaju otwarte manifestacje. Wtedy — 
wycięto dąbrowę. Odtąd w tym miejscu, 
będącym wcześniej miejscem kaźni, nikogo już 
nie stracono. Przy współdziałaniu drugiej żony 
Olgierda, Julianny (również chrześcijanki) w 
miejscu tym wybudowano kaplicę, później — 
cerkiew p.w. Św. TWjcy.

W 1364 r. Antoni, Johan i Eustachy 
zostali obwieszczeni Świętymi Męczen­
nikami Kościoła' prawosławnego i opieku­
nami Litwy. Od tamtego czasu pamięć o

nich dci się co roku w dniu 14 kwietnia.
Relikwie Trzech Świętych Męczenników z 

początku były przechowywane w nieistniejącej 
już cerkwi Uspiensko-Mikołajewskiej, później 
— w monasterze p.w. Św. Trójcy, przekazanego 
w 1608 r. Kościołowi unickiemu. Przed zajęciem 
Wilna przez Rosjan, w 1655 roku, unici ukryli 
ciała ŚW. Męczenników w starej cerkiewce p.w. 
Św. Piotra (znajdującej się ówcześnie w pobliżu 
Ostrej Bramy). Z wejściem Rosjan do Wilna, 
relikwie Trzech św. Męczenników zostały prze­
niesione do monasteru p.w. Św. Ducha. Przez 
długie lata relikwie przechowywano w podzie­
miach, odsłonięto je w 1826 roku.

Opracowała Ałwłda Antonina BAJOR 
Fot T. Waźnłewicz
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Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-1193 z 6 lutego 1996 r.
O ratyfikowaniu Konwencji Europejskiej w sprawie informacji o prawie zagraniczny^

Artykuł 1. Ratyfikowanie Konwencji 
Sejm Republiki Litewskiej, kierując się punktem 16 artykułu 67 i artykułem 138 Konstytucji 

Republiki Litewskiej oraz na podstawie dekretu Prezydenta Republiki z 28 listopada 1995 r. "O 
wniesieniu do Sejmu Republiki Litewskiej ratyfikowania Konwencji Europejskiej w sprawie informacji 
o prawie zagranicznym", ratyfikuje Konwencję Europejską z 7 czerwca 1968 r., w sprawie informacji 
o prawie zagranicznym, podpisaną 14 kwietnia 1994 r. (załącza się).

Artykuł 2. Oświadczenie Republiki Litewskiej

Sejm Republiki Litewskiej oświadcza, źe w myśl artykułu 2 Konwencji Min' 
Sprawiedliwości Republiki Litewskiej jest instytucją, przyjmującą i przekazującą zlecenia 
udzielenia informacji.

Ogłaszam tę ustawę przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
P w z y d w ,! ,^  |

Europejska Konwencja w  sprawie informacji o prawie zagranicznym
Preambuła
Państwa, sygnatariusze niniej­

szej Konwencji, będąc członkami 
Rady Europy

uwzględniając to, że celem Ra­
dy Europy jest dążenie do ściślejszej 
jedności swych członków;

p rz eśw iad c zo n e , że  w 
osiągnięciu tego celu dopomoże 
utwoizenie międzynarodowego sy­
stem u  porriooy w zajem nej, 
ułatw iającego p raoę instytucji 
sądowniczych przez udzielanie in­
formacji o prawie zagranicznym,

postanowiły:

Artykuł 1
Stosowanie Konwencji

1. Umawiające się Strony, na 
podstawie ustaleń Konwencji zobo­
wiązują się do udzielania sobie wza­
jemnie informacji o swym prawie, 
postępowaniu cywilnym i komercyj­
nym oraz organizowaniu systemu 
sądowniczego.

2. Dwie lub kilka umawiających 
się Stron może porozumieć się co do 
stosow ania zasad  Konwencji w 
sprawie stosunków wzajemnych 
również w dziedzinach nie wyszcze­
gólnionych w poprzednim paragra­
fie. Teksty takich porozumień powin­
ny być przekazane Sekretarzowi 
Generalnemu Rady Europy.

Artykuł 2
Dla utrzymania więzi 
Instytucji narodowej

1. Dla realizowania ustaleń ni* 
niejszej Konwencji każda umawiają­
ca się Strona powinna utworzyć lub 
wyznaczyć specjalną instytucję (da­
lej — agencja przyjmująca), która:

a) przyjmuje wyszczególnione w 
części 1 artykułu 1 niniejszej Konwe­
ncji zlecenia innej umawiającej się 
Strony w sprawie udzielenia infor­
macji;

b) zgodnie z  artykułem 6 podej­
muje działania w sprawie takich 
zleceń.

Agencja przyjmująca może być 
albo departamentem ministerstwa, 
albo inną instytucją państwową.

2. Każda umawiająca się Strona 
może utworzyć lub wyznaczyć jedną 
albo kilka instytucji (dalej— agencja 
przekazująca) dla udzielania zleceń 
na przyjęcie informacji od jej instytu­
cji sądowych i przekazania kompe­
tentnej zagranicznej agencji przyj­
mującej. Agencja przyjmująca może 
być wyznaczona jako agencja prze­
kazujący.

3. Każda umawiająca się Strona 
powinna przedstawić Sekretarzowi 
Generalnemu Rady Europy nazwę i 
adres agencji przyjmującej, a  w ra­
zie potrzeby, również agencji prze­
kazującej.

Artykuł 3
Instytucje, uprawnione do 

przedstawienia zlecenia 
na udzielenie informacji

1. Zlecenie na udzielenie infor­
macji zawsze powinna przedstawić 
Instytucja sądowa, nawet w tym wy­
padku, gdy to nie ona przygotowały 
projekt Zlecenie może być przed­
stawione dopiero po faktycznym 
rozpoczęciu procesu.

2. Każda z umawiających się 
Stron, która nie utworzy lub nie wy- 
znaozy instytucji przekazującej, 
może w skierowanym do Sekretarza

j G enera lnego  Rady Europy

o św iad c zen iu  w sk azać , k tóra 
sp o ś ró d  jej in sty tuc ji b ęd z ie  
uważana za instytuoję sądową w 
sensie wyrażonym we wcześniejszej 
części.

3. Dwie lub kilka umawiających 
się Stron może podjąć decyzję w 
sprawie stosowania zasad niniejszej 
Konwencji pod względem wzaje­
mnych stosunków i zleceń instytucji 
niesądowych. Tekst takiego porozu­
mienia powinien być przekazany 
Sekretarzowi Generalnemu Rady 
Europy.

Artykuł 4
Treść zlecenia na 

udzielenie Informacji
1. W zleceniu na udzielenie in­

formacji powinna być w skazana 
przedstawiająca je instytucja sądo­
w a. i ch a ra k te r  sp ra w y . Ja k  
najdokładniej musi być w nim wska­
zane, o jaką prosi się informację, 
dotyczącą prawa danego państwa, 
gdy zaś w państwie tym obowiązuje 
kilka systemów prawnych, należy 
wskazać ten system prawny, co/do 
którego potrzebna jest informacja.

2. W zleceniu powinny też być 
p o d a n e  fak ty , n ie z b ę d n e  do  
prawidłowego zrozumienia sensu 
prośby, oraz dokładnie i konse­
kwentnie sformułować odpowiedź. 
Gdy trzeba wyjaśnić istotę zlecenia, 
to mogą być załączone kopie doku­
mentów.

3. W zleceniu mogą też być za­
warte inne kwestie niż wskazane w 
części 1 artykułu 1, uzupełniające 
podane w zleceniu kwestie zasadni­
cze.

4. W przypadku, gdy zlecenie 
przygotuje instytucja niesądowa, do 
niego musi być załączona decyzja 
tej instytucji, potwierdzająca zlece­
nie.

Artykuł 5
Przekazanie zleceń na 
udzielenie Informacji
Agencja przekazująca, gdy zaś 

jej nie ma, to instytucja sądowa, 
która przygotowała zlecenie, powin­
na bezpośrednio przekazać zlece­
nie na udzielenie informacji dla 
a g e n c ji p rz y jm u jąc e j d a n e g o  
państwa.

Artykuł 6
Instytucje, upoważnione 

do przygotowania 
odpowiedzi

1. A gencja przy jm ująca po 
otizymefniu zlecenia na udzielenie 
inform acji m oże p rzygo tow ać 
o d p o w ied ź  a lb o  sa m a , a lb o  
przekazać zlecenie innej państwo­
wej czy oficjalnej instytucji.

2. Agencja przyjmująca w pew­
nych przypadkach lub z przyczyn, 
związanych z administrowaniem, 
może przekazać zlecenie instytucji 
prywatnej lub wykwalifikowanemu 
prawnikowi dla przygotowania od­
powiedzi.

3. Jeżeli stosowanie poprze­
dnich części związane jest z wydat­
kami, to agencja przyjmująca przed 
podjęciem czynności omówionych 
we wspomnianych częściach, po­
winna w skazać instytucji, która 
przygotowała zlecenie, instytucję 
prywatną iub wykwalifikowanego 
prawnika, któremu zostanie przeka­
z a n e  z le c e n ie , m ożliw ie 
najdokładniej poinformować wspo­

mnianą instytucję o ewentualnych 
wydatkach i poprosić o jej zgodę.

Artykuł 7
Treść odpowiedzi

Celem odpowiedzi jest podanie 
instytucji sądowej, która przygoto­
wała zlecenie, obiektywnej i bez­
s tro n n e j in form acji o p raw ie 
państwa, któremu przedstawiono 
zlecenie. W razie potrzeby, w odpo­
wiedzi powinny, być podane odpo­
wiednie teksty prawne i postanowie­
nia sądu . Po tó, aby instytucja 
prosząca otrzymała jak najdokła­
dniejszą informację, do odpowiedzi 
mogą być załączone dodatkowe do­
kumenty, takie jak wyciągi z prac 
doktrynowych i *travaux preparatoi- 
res*. Mogą być również załączone 
komentarze wyjaśniające.

Artykuł 8
Konsekwencje odpowiedzi

Udzielana w odpowiedzi infor­
macja nie jest obowiązująca dla in­
stytucji, która przygotowała zlece-

Artykuł 9
Przekazanie odpowiedzi

Agencja przyjmująca powinna 
skierować odpowiedź do agencji 
przekazującej w tym przypadku, 
jeżeli ona sam a przekazała zlecenie, 
albo do instytucji sądowej w tym 
przypadku, gdy ona bezpośrednio 
lub listownie przysłała zlecenie.

Artykuł 10
Powinność odpowiedzi

1. Agencja przyjmująca, której 
przekazano zlecenie, z  wyjątkiem 
przypadków, przewidzianych w arty­
k u le  11, p o w in n a , z g o d n ie  z 
artykułem 6, pod jąć czynności, 
związane z jego wykonaniem.

2 . W tym  p rz y p a d k u , gdy 
odpowiedź przygotowuje nie agen­
cja przyjmująca, zobowiązana jest 
ona do zapewnienia, by przestrze­
gano warunków artykułu 12.

Artykuł 11
Wyjątek w  powinności 

odpowiedzi
Dane państwo może odmówić 

wykonania zlecenia na udzielenie 
Informacji, gdy sprawa, co do której 
potrzebna jest informacja, wiąże się 
z  jego interesami albo uważa ono, że 
o d p o w ie d ź  n a ru sz a ła b y  jeg o  
suwerenność lub bezpieczeństwa

Artykuł 12
Ograniczenie czasu 

przygotowania odpowiedzi
Odpowiedź na zlecenie w spra- 

wie udzielenia informacji powinna 
być przygotowana w możliwie naj­
krótszym czasie. W tym przypadku, 
gdy przygotowanie odpowiedzi wy­
m aga dłuższego czasu, agencja 
p rzy jm ująca  pow inna poinfor­
mować o tym proszącą instytucję in­
n e g o  p ań stw a  i, jeże li je s t  to 
możliwe, podać przybliżoną datę, 
kiedy odpowiedź zostanie przekaza­
na.

Artykuł 13
Informacja dodatkowa
1. Agencja przyjmująca i, zgod­

nie z  artykułem 6, upoważniona 
przez nią do udzielenia odpowiedzi 
instytucja lub osoba mogą poprosić

instytucję, która przygotowała zlece­
nie, o udzielenie dodatkowej infor­
macji, niezbędnej do przygotowania 
odpowiedzi.

2. Agencja przyjmująca powin­
na przekazać prośbę o dodatkową 
informację w tym trybie, jaki wskaza­
no w artykule 9, regulującym przeka­
zanie odpowiedzi.

Artykuł 14
J?zyk

1. Zlecenie na udzielenie infor­
macji oraz załączniki do niego po­
winny być przygotowane w oficjal­
nie używanym w danym państwie 
języku albo jednym z nich, lub musi 
być załączone tłumaczenie na ten 
język. O dpowiedź powinna być 
p rz e k a z a n a  w języku  d a n e g o  
państwa.

2. Dwie lub kilka umawiających 
się Stron mogą porozumieć się, że 
we wzajemnych stosunkach nie 
b ę d ą  p rz e s trz e g a ły  z a s a d  
wcześniejszej części.

Artykuł 15
Wydatki

1. Zlecenie na udzielenie infor­
macji nie może być przyczyną opłat 
lub wydatków, z  wyjątkiem wy­
datków, przewidzianych w części 3 
artykułu 6, które powinno pokryć 
państwo, przedstawiające zlecenie.

2. Dwie lub kilka umawiających 
się Stron mogą porozumieć się, że 
we w zajem nych stosunkach nie 
b ę d ą  p rz e s trz e g a ły  z a s a d  
wcześniejszej części.

Artykuł 16
Państwa federacyjne
W państw ach federacyjnych 

funkcje agencji przyjmującej, które 
nie zostały omówione w punkcie a) 
części 1 artykułu 2, mogą być ze 
względów konstytucyjnych powie­
rz o n e  fnnym  in sty tu c jo m  
państwowym.

Artykuł 17
Uprawomocnienie 

Konwencji
1. Niniejszą Konwencję mogą 

podpisać członkowie Rady Europy. 
Musi ona być ratyfikowana-łub po­
twierdzona. Pisma ratyfikacyjne i do­
kumenty potw ierdzające zostają 
zdeponowane u Sekretarza Gene­
ralnego Rady Europy.

2. Niniejsza Konwencja wchodzi 
w życie po trzech miesiącach od da­
ty, gdy zostało zdeponowane trzecie 
pismo ratyfikacyjne lub dokument 
potwierdzający.

3. W każdym państwie, które 
podpisało Konwencję, a następnie 
ją  ratyfikowało czy potwierdziło, 
Konwencja wchodzi w życie po 
trzech m iesiącach od daty, gdy 
zostało zdeponowane jej pismo raty­
fikacyjne lub dokument potwier­
dzający.

Artykuł 18
Przystąpienie państwa, 
które nie jest członkiem 

Rady Europy
1. Po wejściu w życie niniejszej 

Konwencji Komitet Ministrów Rady 
Europy może zaprosić państwa, nie 
będące członkami Rady Europy, do 
przystąpienia do niej.

2. Takie przystąpienie odbywa 
się poprzez zdeponowanie u Sekre­
tarza Generalnego Rady Europy

pism o akcesie, które wcho*. 
życie po trzech m le a ^ a c h a j j*  
ich zdeponowania.

Artykuł 19
Dostosowanie terytorium

1. Każda umawiająca alę H  
w trakcie ratyfikowania, półwiek 
nia lub przystąpienia do niniej** 
Konwencji może wskazać terytorium 
lub terytoria, na ktćrych będzie *>. 
sowana Konwencja.

2. Każda umawiająca się Strona 
w trakcie ratyfikowania, potwierdź*, 
nia lub przystąpienia do niniejszej 
Konwencji, czy też nieco później 
może oświadczyć, powiadamiając 0 
tym Sekretarza Generalnego Rady 
Europy, że Konwencja będziestoso. 
w ana na innym, wskazanym w 
oświadczeniu terytorium lub teiyto. 
riach , z a  których stosunki 
międzynarodowe ona odpowiada, 
czy też za które podejmuje między 
na ro d o w ą odpowiedzialność 
prawną.

3. W szystkie oświadczenia, 
złożone zgodnie z poprzednią 
cz ę śc ią , m ogą być odwołana 
względem wyszczególnionych tery­
toriów, przestrzegając procedury, 
przewidzianej w artykule 20 niniej­
szej Konwencji.

Artykuł 20
Okres działania i 

denonsowanle Konwencji
1. Okres działania Konwencji nie 

jest ograniczony.
2. Każda umawiająca się Strona 

m oże d en o n so w ać niniejszą 
Konwencję, powiadamiając o tym 
Sekretarza Generalnego Rady Euro­
py- 1

3. Takie denonsowanie staje się 
prawomocne po upływie sześciu 
miesięcy od daty, gdy Sekretarz Ge­
neralny otrzymał takie zawiadomie­
nie.

Artykuł 21
Funkcje Sekretarza 

Generalnego Rady Europy
Sekretarz Generalny Rady Euro­

py zawiadamia wszystkie państwa 
członkowskie Rady Europy o:

a) każdym podpisaniu;
b) zdeponowaniu każdego pis­

ma ratyfikacyjnego, dokumentu po­
twierdzającego lub o przystąpieniu;

c) każdej dacie uprawomocnia­
nia niniejszej Konwencji w myśl jej 
artykułu 17;

d) każdym otrzymanym zawie- 
domieniu w myśl zasad części 2 
artykułu 1, części 3 artykułu 2, częś« 
2 artykułu 3 oraz części 2 i 3 artykułu 
19.

e) każdym zawiadomieniu w 
myśl zasad artykułu 20 i każdej da­
cie uprawomocnienia^ de nonsows-
nia.

Potwierdzając to, wyposażeni w 
odpowiednie pełnomocnictw* P°^ 
pisani niżej podpisali niniejsi 
Konwencję.

Sporządzone w dniu 7 czerwca 
1968 r. w Strasburgu w język** 
francuskim i angielskim. Obyd** 
teksty są autentyczne! stanowej* 
den egzemplarz, który będzie pf** 
chowywany w archiwach | | |  

Iropy. Sekretarz Generalny 
Europy powinien przesłać potw»*,‘ 
dzone odpisy każdemy sygnet^  
szowi i państwu, które zgłosBo swĄ 
akces.

(Zam.3$)
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T rudna droga 
n a Olimpiadę

| | |  bokserskich mi- 
w Vejle odbyły się 
sześciu kategoriach 
ą każdej walki było 
rćfinału, a to już 
iziału w Igrzyskach 
tlancie.
wagowej do 67 kg 

.«np8 u* ™,8U wie,ka nadzieja bo~ 
Swskicgo, mistrz Europy i świata 
V fcupafiauskas. Niestety, w spotka­
niu z duńskim pięściarzem Al Hasa- 
' sędziowie stosunkiem punktów 
*3 przyznali zwycięstwo przeciwniko­
wi Duńczyk niedawno razem  z 
dnlżyną Danii w Kownie trenował 
«p6Inic z pięściarzami litewskimi. 
Tak w*ęc V. Karpaćiauskas tym razem 
zosUł bez medalu i nominacji olimpij-

W tym dniu na ringu walczyło aż 
piaiu polskich pięściarzy i tylko jeden 
z nich J. Bielski — urzędujący mistrz 
Europy — ty® razem  w wadze 
IdJcopółśredmei jako jedyny z Po­
laków odniósł sukces, zapewniając so­
bie start w Atlancie. Bielski pokonał 
austriackiego pięściarza rumuńskiego 
pochodzenia A. Suteu — 10:7. .

Nie mają Polacy szczęścia w wal- 
bch ze Szwedami. Rozstawiony z nr 1

wwadze koguciej, aktualny wicemistrz 
świata z Berlina i wicemistrz Europy z 
Bursy R. Ciba nie zdołał przełamać 
czarnej serii polskich pięściarzy; 
Odebrał mu olimpijską szansę rewela­
cyjny, debiutujący w poważnym tur­
nieju szwedzki 18-latek J. Larbi. Po 
trzech rundach był remis w dużych 
punktach 7:7. Małych punktów więcej 
żebrał Szwed, wygrywając 32:24. 
Najcięższy w polskiej ekipie H. Zatyka 
przegrał z potężnie zbudowanym 
Szwedem A. Levinem 5:11. Silniejszy 
fizycznie rywal zadawał potężne ciosy 
i Zatyka w drugiej rundzie był dwu­
krotnie liczony. Sensacją dnia w tej 
kategorii był nokaut w pierwszej run­
dzie, jakiego doznał mistrz Europy 
teułgar S. Rusinów. Znokautował go 
bardzo ciężki Azer A  Mamiedow.

Odpadł z turnieju i Polak A. 
Rżany (48 kg), którego pokonał wice­
mistrz Europy Węgier P. La kat os — 
9:2. D. Zajączkowski (51 kg) przegrał 
z W. Nejmanem (Izrael)— 5:9. Młody 

■ Polak trafił na szczwanego lisa rodem 
z dawnego Związku Radzieckiego i nie 
potrafił sobie poradzić z jego długimi 
rękami.

Wczoraj o skierowania’ olimpij­
skie na ringu walczy litrzej pięściarze 
Litwy. S. Balćiunaitis (71 kg), który w 
eliminacjach pokonał zawodnika ż 
Łotwy W. Czemyszowa. Z. Bematoriis 
(75 kg), który wygrał ze Słowakiem I. 
Vąsovcikiem. w  wadze do 91 kg G. 
JuŚkeyiCius zmierzył się z Polakiem W. 
Bartnikiem.

W walkach eliminacyjnych 
odpadło pięciu pięściarzy litewskich. 
V. Bićiulaitis (57 kg)_przegrał z 
Węgrem J. Nagy, a V. Filipbvas (54 
kg) ustąpił Węgrowi I. Kovacowi. 
Przegrali swe walki również A. Milki- 
tas (60 kg), R. Nomeika (63,5 kg) oraz 
superciężki R. PriSmantas.

K oszyków ka 
Pierwsza niespodzianka

Rozpoczęły się ćwierćfinały mi­
strzostw lig i Koszykarskiej Litwy. W 
Wilnie zespół "LPA Sąkalai" zmierzył 
się z  drużyną "Silute". Wilnianie 
odnieśli zasłużone zwycięstwo —■ 
89:80(45:43).

S en sac y jn e . zwycięstwo na 
własnym parkiecie odniosła drużyna 
"Siauliai". Zwycięzcy pucharu Litwy 
wygrali z mistrzem ligi — kowieńską 
drużyną "Atletas"— 91:86 (43:33).

Wczoraj wileńska "Sta ty ba" grała 
z "Olimpasem.'' (P łungiany), a 
kłajpedzki "N eptttnas" — z 
kowieńskim "Źalginsem".

W ciągu trzech dni w szkole Ś. 
Marćiulionisa odbywał się turniej ko­
szykarski trzech przeciwko trzem dó 
jednego kosza. Ogółem w turnieju 
wzięło udział 400 drużyn. Męskie były 
podzielone na 8 grup wiekowych, a 
żeńskie na 4. Zawody wygrały 11 
drużynz Wilna oraz po jednej drużynie 
z Kowna i Ra kiszek.

W superfiriale zmierzyły kię

męskie drużyny 1961-1970 i 1971- 
1977 lat urodzenia. Absolutnymi mi­
strzami zostali starsi koszykarze — 
zespół z Kowna "Rinktine" w składzie
1. Juikys, R. Maćiulaitis, A  Naujalis, '  
R. Spudvilas. Z  wynikiem 13:10 poko­
nali oni wileńską drużynę "Sayy^w 
której wystąpili T. Kaćenas,S. Karkau- 
skas i E. Redeckas.

W poszczególnych drużynach 
widzieliśmy szereg  Znanych w 
przeszłości koszykarzy jak  A. 
Linkevifius. M. Kami5ovas, G. Budni- ' 
kas, L. Źukaitis, R. Girskis, E. Kairys, 
Z. Kuzminskiene i in.

Hokej na lodzie 
A  nuż znowu na Litwie...

D yrektorat zakończonych w 
Elektrenai i Kownie mistrzostw świata 
wbokeju na lodzie w grupie "D" wybrał 
najlepszych graczy mistrzostw Najle­
pszym napastnikiem został Litwin D. 
Bauba, najlepszym obrońcą— LTrifu- 
novic (Jugosławia), a bramkarzem—J. 
-Gusin (Izrael). Najbardziej bramko- 
suzdna trójka na mistrzostwach toDai- 
nius Bauba (Litwa) — 10 goli i sześć 
podań, jego brat Egidijus Bauba — 4 i 8 
oraz A  Kosie (Jugosławia) —317.

Najmniej wykluczeń z gry miała 
drużyna Belgii — 68 min., reprezenta­
cja Hiszpanii -— 74 min., Litwy — 94 
min. Najwięcej wykluczeń mieli 
hokeiści Izraela M. Joset(46 min.) i S. 
Gudzik (35 min.) oraz Australijczyk S. 
Higgins (33 min.).

Na konferencji prasowej kierow­
nictwo Federacji Hokeja Litwy 
zapowiedziało, że ' wysunęło 
kandydaturę Litwy na przeprowadze­
nie przyszłorocznych mistrzostw 
świata grupy "C". O miejscu przyszłych 
mistrzostw zadecyduje Kongres IIHF, 
który będzie obradował w maju w 
Wiedniu podczas mistrzostw świata 
grupy "A".

W towarzyskich meczach Fin­
landia przegrała z Rosją— 1:5, a Nor­
wegia zremisowała ze Szwecją—3:3.

Puchary, puchary
* Zakończyły się rozgrywki eu­

ropejskich pucharów w piłce wod­
nej mężczyzn. Puchar Mistrzów 
wygrał zespół Mladost Zagrzeb, 
który w spotkaniach z Ujpest Buda­
peszt uzyskał wyniki 7:4 i 6:6. Pu­
c h a r Źdobywców Pucharów  
■zdobyła Rom a R acing , k tóra

okonała B VSC-Westel Budapeszt 
:6 i 10:4. Superpuchar zostanie 

rozegrany pomiędzy Roma Racing 
a zespołem Mladost Zagrzeb.

* Chorwacka drużyna Podravka 
Koprivnica i austriacka Hypo Wiedeń 
awansowały do finału Ligi Mistrzów 
piłkarek ręcznych. W finale Pucharu 
Zdobywców Pucharów zmierzą się 
drużyny Kras Zagrzeb (Chorwacja)— 
TV Giessen (Niemcy). Puchar Fede­
racji EHF rozegrają VSC Debrecen 
(Węgry) 'i HK Larvik (Norwegia), a 
Puchar Miast — Zalau (Rumunia) i 
Gjerpen Skien (Norwegia).

\V irzco13 «
Europy 
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7.00—Dzień dobry. 18.00
— Dziennik. 18.10 — Jęz. 
franc. 18.40 | f-: Słowo 
chrześcijanina. 18.50 r— 
Wiadomości (ros.). 19.00 — . 
Dla dzieci. 1925—Zdrowie na 
co dzień. 19.45— Forum TV. 
2030 —'■ Panorama. 21.05 — 
Sport. 21.15 — Loteria "Per- 
Ias"j 2125 — Program psych. 
2245 — Film fab. "Innisfree". 
Podczas przerwy ró 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LNK
730—Poranne koło. 9.00

— Teleshop. 9.05 — S. "Bez. 
domu jest £le". 16.10— S. "Za­
chodnie Waikiki, 1". 17.00 — 
Czas. 17.20 — Tangomania. 
17,40—Humor. 18.10 — Film 
Mim. 1835 — S. "Bez domu 
jest ile". 1925 — Teleshop. 
1930 —Cztery koła. 20.00 — 
Dziennik. 20.25 Telegra 
'Randka". 21.00 — S. "Robot 
policjantem". 22.00 — Ra-

, dzieclcie kroniki.. 23.00 
Dziennik. 23.15—Show Benny 

| Hilla. 23.45 — "Podróże Sher- 
woda".

'  BAŁTYCKA TV 
830 — S. Tak świat się 

930-18.15 — Program 
DW. 18,25 — Koszykówka.
20.00 — Cena zdrowia. 20.20

— Jazz. 2030 — S. "Manuela".
21.00 — Fantastyka NBA.
21.20 — Piłka nożna. Podczas 
przerw y — W iadom ości 
bałtyckie. 2330 — Półfinał ligi 
mistrzów UEFA.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN.

8.30 — 100 proc. 8 . 4 0 ^  S. 
"Santa Barbara". 9.30 — S. 
"Maria Celeste". 17.45— Tele- 
tek s t. 18.00 — Spójrzm y 
uważniej. 1830 — Europejski 
kalejdoskop. 18.55— 100 proc.
19.05 — Przewodnik podróży.
19.30 — S. "Santa Barbara". 
2030 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Sport. 
2 1 3 0 — S. "Podróż do nieba". 
22.25i— Program muz. 23.00— 
Dziennik. 23.15 — 100 proc.
23.25 Sport 2335 — Film 
fab. "Nie zabija się bogatych 
klientów".

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z Wjl- 

na. 7.55 — Autoshop. 8.00 ■'— 
Film fab. "Saracen", 3 s. 9.00 — 
Moje kino. 9.45 — Patrol dro­
gowy. 10.05 — S. "Rodzina 
Campbell ów". 11.00 — Kurs 
dolara. 11.10 — Wyproduko­
wane w Rosji. 11.15— Skanda­
le tygodnia. 11.45 — Apteka.
11.55 — 90x60x90. 12.15 — 
Film fab. "Morderstwo". 17.45
— Film- fab. "Saracen", 3 s.
18.45 — Autoshop. 18.50 — 
Wiadomości. Dziś w miastecz­

ku. 19.00 — Ja sama. "Dziecko 
ma innego ojca". 19.55— Sześć 
wiadomości. 20.05 Film fab. 
"Słodkogłosy ptak młodości" 
(USA). 21.50 — S. "Nocny 
upał". 22.50 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.00 — 
Wiadomości z  Moskwy. 2330 

Wiadomości muz.
KOWIEŃSKA TV 

830'.— S. "Kameleony".
9.00 —,S. "Czarownica". 18.05
— Film fab. dla dzieci "Lessie". 
1830— S. "Czarownica". 1930
— Program dla dzieci. 20.30 — 
NiemieckieTOP 40.21.00— S. 
"K am eleony". 21.30 — S. 
"D rużyna A". 22.30 
Wiadomości.

I KANAŁ ■
5.00— Teleranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15— S. "Tajemni­
ca kobiety z tropików". 9.05 — 
T em at. 9.50 — W świecie 
zwierząt. 10.30 _— Zgadnij 
m elod ię . 11.00 —
Wiadomości. 11.10 — "Mir".
11.40 — S. "Miejsca spotkania 
zmienić nie można". 13.10 — 
S. "T elew izyjna służba 
now ości". 14.00 —
Wiadomości. 14.20 [— Film 
anim. 14.40 — Kaktus i Co.
14.50 — Do mi sol. 15.10 — 
Zew dżungli. 1535 — S. "He- 
lene i chłopcy". 16.00 — Tete 
a tete. 16.30'— Siedem dni 
sportu. 17.00— Czas. 17.20— 
S. "Tajemnica kobiety z tro­

pików". 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 — Zgadnij 
melodię. 19.05 — W poszuki­
waniu utraconego. Tamara 
Makarowa. 19.45—Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Czas. 20.45 
K om edia "Pies B arbos i 
niezwykły cross". 2L20— Piłka 
nożna. Liga mistrzów. Grecja 

r 'H o la n d ia . '2 3 .2 0  t—- 
Wiadomości. 23.30 — Piłka 
n o żn a . L iga m istrzów . 
Włochy — Francja. 0.15 —
S. "M iejsca  s p o tk a n ia  
zmienić nie można".

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Program 
dnia. 10.15 — "Krzyżówka 
szczęścia" — teleturniej. 10.45 
— "Janka" —r . seria l dla 
młodych widzów. 11.15 — "Jan 
Serce" — serial TVP. 12.45 — 
Program edukacyjny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10— Program 
dnia. 13.15 — "Na kłopoty... 
Bednarski" ■— seria l TVP.
14.05 — "Bolesław Kamyko- 
wski — Kamyk" — film dok.
14.45 — "H istoria  — 
współczesność". 15.15 — "Sej- 
mograF. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 Program dnia.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
"Raj" — program redakcji ka­
tolickiej. 16.50 — Historia.
17.20 — Gość TV Polonia. 
1730 — "Wspólna Europa" -̂ ~

program publicystyczny. 1750 
—Klub dobrej książki.18.00— 
Tęleexpress. 18.15 — "Na 
polską nutę" — program dla 
dzieci.-18.45—  "Knyżówka 
szczęścia" — teleturniej. 19.15
— Lektury satelity: "Pan Tade­
usz", Księga X: "Emigracja — 
Jacek" , autor Adam Mickie­
wicz, scen. i reż. Adam Hanusz­
kiewicz. 20.20 — Dobranocka. 
2030 — Wiadomości. 21.00— 
Przegląd Filmów o Sztuce.
22.00 — Panorama. 2230 — 
"Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie" cz. 1 ^ -  film fab. prod. 
polskiej. 23.45 — Program na 
czwartek. 23.55 — "Andrzej 
Korecki". 0.15— "Między Apo­
kalipsą, a Czytadłem" — roz­
mowy z Tadeuszem Konwic­
kim. 030 — Kaja Danczowska 
i W aldemar Malicki grają 
"Sonatę A-dur" Cezara Fran- 
cka. 130 — Panorama.

TVP-1
7.00;— Kawa czy herbata?

8.45 r— V.1.P. — rozmowa Je­
dynki. 9.00—"Moda na sukces"
— serial prod. USA 930 — 
Małe obracanie groszem. 9.45 
— Kia psik— program filmowy 
dla dzieci. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10 — Mama i 
ja. 10.25 — Gimnastyka. 1030 
— Domowe przedszkole. 10.55 
— Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 — "Tancerze na lodzie"

’— serial prod. niem.-włoskiej.

11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00 — Poradnik petenta. 
1215 — Akademia zdrowia i 
uroda. 1230 — Żyde moje.
13.00— Wiadomości. 13.10— ! 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań.' 13.40 —: Opowieści 
Dziwnoluda. 14.00 — Historia 
z myszką i komputerem (5).
14.25—Mistrzowie:—proŁdr 
hab. Antonina Rumińska.
14.50 — Paul Verleine "Serce i 
duszę gorączka pali"—widowi­
sko poetyckie. 15.10— "... swe­
go nie znacie" — Katalog za­
bytków. ,15.25 — Gość dnia. 
1530 — Historia Polskiego 
Radia (3). 15.50 — Program 
dnia. 16.00 — Kraina 
łagodności — program poetyc­
ko-muzyczny. 1630 — "Moda 
na ;ukces"—serial prod. USA
17.00 — Dla młodych widzów
— Raj. 17.25 — Dla młodych 
widzów — Baw się z nami — 
turniej sportowy. 17JO — Ka­
lendarium XX wieku. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20—Miliard w 
rozumie— teleturniej. 18.45— 
Z kamerą wśród zwierząt. 19.05
— "Sukces" — serial prod. 
TVP. 20.00 — Wieczorynka*, j 
2030 — Wiadomości.21.10— 
Studio sport. Liga Mistrzów.
23.25—Puls dnia. 23.40—Za­
wsze po 21-szei. 0.15 — 
Wiadomości. 0.35 — "Jądro 
ciemności" — film fab. prod. 
USA 2.15— Publicystyka kul­
turalna.

&HARTEK. 4 KWIETNIA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 18.00 
J^ennik. 18.10 — Apel. 

ia7c ~~ postanowił.
Wiadomości (ros.). 

•W —■ Dla dzieci. Film "Mu- j- 
3*anc‘ 2 Bremy". 19.25 — Te- 
S  (ros.). 20.10 — Nie ma 

^ego, co by na dobre nie 
?y*zio.. 20.30 — Panorama. 
iJf”  Sport. 21.15 — Lit: 
2] «n człowieka".
. ‘ ^®l6gra "Ostatnia 

* 22*15 — Po- drugiej 
ognia. 2255 — Piłka 

00^  23.20 — Dziennik wie-

LNK
Poranne koło. 9.00 

‘ejęshop. 9.05 — S. "Bez
S f i ę y - 16-°5 -  F,,m1700-C za s. 17.20 
17 łft Omô  z Hollywoodu. 
■W.T Ŵ s tk o . 18.10 -  
^ ^ ^ S - S . - B e z d o -  
1 9 ^ ^ -1 9 .2 5 -Teleshop. 
ów T. „a jednym końcu ha- 
£  -  Wiadomości.
pibiJT Hun>or. 21 — S. "Tro- 
C ! L Upar- 22.00 — 1 kon- 

Litwy. 23.00 — 
Hilla —Show Benny
‘KUb," '43 — Komedia USA tyczny chłopak".

®ałty ck a  t v H830. 18.15 ■— Program

DW. 18.20 — Jezus Chrystus. 
Biczowanie przy słupie. Wie­
niec cierniowy. 19.00— S. "Ma­
nuela". 1930 — Koszykówka.
21.00—S. "Tak świat się kręci".
21.55 — Nowości bałtyckie.
22.00 — Film fab. "Ewangelia 
według św. Mateusza". 0.20 — 
830 — Program CNN. 

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN.

8.30 — 100 proc. 8.40 — S. 
"Santa Barbara". 9.30 —• S. 
"Maria Celeste?. 17.45— Tele- 
tekst. 18.00 — Muzyka i święte 
słowo. 18.30 — Okno na 
przyrodę. 18.45 — Z  cyklu o 
Szwajcarii. 18.55 — 100 proc.
19.05 — Z  cyklu "Główna uli­
ca". 1930 — S. "Santa Barba­
ra". 2030 — Film anim. 21.00
— Dziennik. 21.15 — Sport. 
2130 — Film fab. "Zrodzony 
dla zwycięstwa". 23.00 — 
W iadomości. 23,15 — 100 
proc. 23.25 — Sport. 2335 — 
Film dok. "Dzikie południe".

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z Wil­

na. 7.55 —Autoshop. 8.00—S. 
"Dyżurna apteka". 9.00—Ran­
king restauracji. 9.15 — Muzy­
ka. 9.45 — Patrol drogowy.
11.05 — S. "Rodzina Catnp- 
bellów". 11.00 — Kurs dolara.
11.10 — Wyprodukowane w 
Rosji. 11.15 — Nowy Jork, No­
wy Jork. 11.45— Apteka. 11.55
— 9x60x90.12.15 — Film fab.-

"Córki Rebeki" (USA). 17.45
— S. "Dyżurna apteka". 18.45 
■— A utoshop . 18.50 — 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.00 — Sportowy tydzień.
19.25 — "Wileńska jutrzenka". 
Rozmowa z dyrektorem  
Wileńskich Sieci Cieplnych.
20.05 — Film fab. "Śladem 
nieszczęścia". 21.50— S. "Noc­
ny upał". 2230 —• Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.00 — 
Wiadomości z Moskwy. 2330
— Nowości muz.

KOWIEŃSKA TV
8.20 — S. "Kameleony".

9.00 — S. "Czarownica". 18.05
— Film fab. dla dzieci "Lessie". 
1830— S. "Czarownica". 1930
— "Kaunas Plus" i "Veidas" 
p rzedstaw iają . 20.00 — 
Wiadomości. 20.30 — ABC 
zdrowia. (Narkoza). 21.00— S. 
"Kameleony". 2130 — S. "Poli­
cjanci z Miami". 22.30 — 
Wiadomości.

1 KANAŁ
5.00 — Poranne koło. 8.00

— Wiadomości. 8.15 — S. "Ta­
jemnica kobiety z tropików”.
9.05 — Piłka nożna. Liga 
mistrzów. Grecja-Holandia, 
W łochy-Francja. 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — "Mir".
11.50 — S. "M ichaił 
Łomonosow" (1). 13.10 — S. 
"Telewizyjna służba nowości".
14.00— Wiadomości. 14.20— 
Film anim. 14.40 — Lego-go.

15.10— Tin Tonik. 1535 — S. 
"Helene i chłopcy". 16.00— Le- • 
keja rocka. 1630—Siedem dni! 
sportu. 17.00 — Dziennik.
17.20 — S. "Tajemnica kobiety 
z tropików". 18.10 — Godzina 
szczytu. 1835— Loto "Milion".
19.05 — Tete a tete. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.45 — Film fab. "Wio­
senne wody". 22.45 — Przegląd 
muz. 23.35 —• Wiadomości.
23.55 — Film fab. "Ciocia Ma- 
rusia" (1). 1.00 — Siedem dni 
sportu,

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski, 10.00 — 
Wiadomości. 10.10—Program 
dnia. 10.15-r-Muzyczna Jedyn­
ka. 10.45— "Na polskąnutę — ' 
program dla dzieci. 11.15 — 
"Stawka większa niż życie" — 
serial TVP. 12.15 — Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13,00
— Wiadomości. 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.15 — "Rękopis 
znaleziony w Saragossie" cz 1.
— film fab. prod. polskiej.
14.45 — "Wspólna Europa" — 
program publicystyczny. 15.05
— Zaproszenie. 15.25 — Roz­
mowa dnia. 15.55 — Program 
dnia. 16.00— Panorama. 16.20
— Magazyn katolicki. 16.50 — 
Historia. 17.20— OośćTV Po­
lonia. 17.30 — 'Tropy" cz. 1.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — 
"Sześć milionów sekund" — se­

rial dla młodych widzów. 18.45
— Muzyczna Skrzynka Teleegc- 
pressu. 19.15—"Czarne chmu­
ry" — serial TVP. 20.05 — 
"Rozbitek" — reportaż. 20.20
— D obranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Studio 
kontakt. 21.45 — "Dziennik 
TV" — program satyryczny Ja­
cka Fedorowicza. 22.00 — Pa­
norama. 2230 — Czwartkowy 
teatr satelitarny: 'Łuk triumfal­
ny", autor Erich Maria Remar- 
que. 23.50—Pogram na piątek.
23.55 — Tieśni postne śpiewa 
Elżbieta Wojnowska". 0.25 — 
"Ludzie i konie" — film dok.
1.05 — "Suita na pnydrożne 
krzyże”—reportaż. 1.25— Pa­
norama.

TVP1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V.I.P. — rozmowa Je­
dynki. 9.00 — Różowa pantera 
—serial anim. prod. USA 930 
— Pory roku — Przedwiośnie.
9.45 — Fotki dla ciotki — ma­
gazyn fotograficzny dla dzieci.
10.00 — Wiadomości. 10.10— 
Mama i ja. 10.25 — Gimnasty­
ka buzi i języka. 1030 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 — 
Porozmawiajmy o dzieciach.
11.05 — "Prawnicy z miasta 
Aniołów" — serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00— Gotowanie na ekranie. 
12^ 0 —To jest łatwe—oczko 
w prawo, oczko w lewo. 12.30—

Kwadrans na kawę. 12.45 
Żyć skuteczniej. 13.00 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Wśród 
mgieł i wulkanów. 14.05 
Opowieści bałtyckie. 14.25 
Kliper. 14.45 — W rajskim 
ogrodzie. 15.00 — Zwierzęta 
świata — film dok. prod. 
stralijskiej. 1530 — Przez lądy 
i morza. 15.50—Program dnia.
16.00 — Dla młodych widzów. 
Potop popu. 16.30 — "Max 
Glick" — serial prod. kanadyj­
skiej. 17.00 — Dla młodych 
widzów: świąteczny jarmark.
17.25 — Dla dzieci" "Kany tyn 
cas". 17JO—Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — FUmidło — magazyn 
filmowy. 18.40—Klinika zdro­
wego człowieka, 19.10—"Tata 
Major" — serial komediowy 
prod. USA 1930 — Magazyn 
katolicki. 20.00 — Wieczoryn­
ka. 2030— Wiadomości. 21.10
— "Nietykalni" — serial prod. 
USA 22.00 — Wieczór pub-! 
licystyczny. 23.20 — Diariusz
— magazyn rządowy. 2330 — 
Pegaz — tygodnik kulturalny.!
24.00 — Wiadomości gospo­
darcze. 0.15 — Książki najle-| 
psze. 0.20 — "Sława w XX wie-l 
ku oczami Clive’a Jamesa" —| 
serial dok. prod. angielskiej.
1.15 —■ "Pocałunek
trędowatemu" — film fab. 
prod. francuskiej.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Jutro początek 
triduum paschalnego
Triduum paschalne, czyli trzydniowy obchód trwający od Wielkiego 

Czwartku wieczorem do Niedzieli Zmartwychwstania. Obchód świętego 
triduum paschalnego rozpoczyna Msza iw. Wieczerzy Pańskiej, celebro­
wana w godzinach wieczornych. Msza św. gromadzi całą miejscową 
wspólnotę, a jej kapłani koncelebrują ją dla ukazania jedności ofiary 
Chrystusa, kapłaństwa i całego ludu Bożego. Stąd motywem przewodnim 
tej Mszy św. jest jedność wszystkich w Chrystusie, a  źródłem jej jest miłość 
i pokorna służba, na co wskazuje zarówno Ewangelia, jak i obrzęd umy­
wania nóg. Po Mszy św. przenosi się Najświętszy Sakrament do tzw. 
ciemnicy, co stanowi pamiątkę modlitwy Jezusa w Ogrodzie Oliwnym, 
Jego pojmania i uwięzienia.

Wielki Piątek jest jedynym dniem w roku, w którym nie celebruje się 
Mszy św. Liturgia Wielkiego Piątku składa się z czterech części: 1) liturgii 
słowa, obejmującej czytania o cierpieniach i ofierze Chrystusa oraz opis 
Męki Pańskiej według św. Jana, 2) uroczystej modlitwy powszechnej za 
Kościół oraz za zbawienie całego świata, 3) adoracji Krzyża zajmującej 
miejsce liturgii eucharystycznej, podczas której śpiewa się pieśni o krzyżu, 
miłości Boga do swego ludu, 4) Komunii św. uczestników liturgii z darów 

konsekrowanych w Wielki Czwartek, poprzedzonej Modlitwą Pańską.
W Polsce, jak też i na Litwie, istnieje zwyczaj przenoszenia w uroczy­

stej procesji Najświętszego Sakramentu w monstracji, osłoniętej białym 
welonem, do Grobu Pańskiego, gdzie Chrystus jest adorowany przez 
wiernych aż do rozpoczęcia liturgii Wigilii Wielkanocnej.

Wielka Sobota jest dniem, w którym nie sprawuje się liturgii w ciągu 
dnia. Wierni w ten dzień nawiedzają Groby Pańskie. W Wielką Sobotę 
święci się pokarmy na stół świąteczny. Liturgia sprawowana wieczorem 
należy już do obchodów Niedzieli Wielkanocnej, którą rozpoczyna Wigilia 
Wielkanocna

Przygotował Jan  LEWICKI

POUSH AKtUMtS

101"
MLMUS. nOOUNŚS KlUAS1 
MOTEL SKMDB. FOHTLOTNICZY

Z A P R A S Z A M Y  NA  R E J S

WILNO  - WARSZAWA  - WI LN O

INFORMACJA I REZERWACJA: Y1LNIUS 26-08-19.

Panu Ryszardowi 
M ACIEJKIAŃ CO W I 

z  okazji dnia Im ienin oraz ponowne­
go wyboru na stanowisko prezesa ZPL  
najserdeczniejsze życzenia: zdrowia, po­
gody ducha, owocnej pracy społecznej 
dla dobra rodaków, szczęścia rodzinne­
go oraz wszelkiej pom yślności—

składa zespół “Rudomianka" 
iTam. 432)

Niedrogo sprzedajemy świeży ce­
m en t w workach i ruberoid RKP-350 
I RKK-400.

Yilnios, teL: 42-46-31,41-96-94..
(lam. 402)

W  tej smutne] chwili podzielamy 
ból naszej Drogie] Koleżanki 
Ewy W AR ŻAG O U S  
z  powodu zgonu Jej Męża.

Grono pedagogiczne 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

Im. J. I. Kraszewskiego

f  Ogłoszenia ]■ 1 a J

3 k w ie tn ia  1996 r.

SPRZEDAM
4-pokojowe m ieszkanie n a  Karo­

linkach. Cena 23500.
TeL: 61-52-29.

(Łam. 413)

20 kwietnia br. o godz. 13117
w Pałacu Związków Zawodowych

ODBĘDĄ SIĘ 
JUBILEUSZOWE KONCERTY

poświęcone 15-leciu zespołu

"WILEŃSZCZYZNA"
W programie— "Wesele wileńskie" 

(nowa wersja).
Bilety w  cenie od 2 do 8  litów-są do nabycia w 

księgarni "P rzyjaźń", al. Giedym ina 6  w e w torki I 
czwartki od godz. 17. W  niedzielę 14 kwietnia przy 
koóclele Św. Ducha. Zgłoszenia grupowe (dla uczniów 
I studentów po 2 Lt) przyjmowane są pod tel. 61-58-49, 
74-16-91.

Komitet organizacyjny 
(Zam. 425)

To  przyp»,|ł j> 'v  
gdy mężczyin, 

się prawdzhyyTft 
mężczyznami

— I. miniaturo*, ̂  
kieszonkowy, praw nscanjT  I 
po b u d zan ia  funkcji %«ksUłM 
n y c h , zw iększania  L t* * ,. 
płciowych.

W  Wilnie, apteka *0* ^
nas", aL Giedymina 27, H  fil .ju I 
08;

apteka "FardensT uL 
telclą 184, teL 45-6S-U;

apteki w Solccznlkach, Ti*. I 
kach. Elekt renach, Szymlni*^ 

Konsultacje: (S-27)74&7i 
(Zam. 3301

Zagraj
m

g l  wygraj!

HANDLUJEMY
m iękk im i meblami *£,(. 

girls" (1750-1950 U ), *GihF 
(1750-1950 U ), "Stella* (1260. 
1390 LI). "Emma" (1260-1391 
Lt). Duży wybór tkaniny obkfe. 
wej, bezpłatna dostawa.

UL Rotundo 4a, VDnlnś, H-_ 
22-36-68,73-51-50 (wieczorem).

(Zam. 428)

. *  •

B iN G #
Salon czynny codziennie

Skupujemy
brylanty,
wyroby
jubilerskie, -

o d  1 4  d o  6  rano. | złoto, platynę, pallad, srebro]
Ul. Yilniaus 10/16, tel. 62-01-86, Wilno Naugarduko 30, Vilniuś, tel. 2615 56

ZAPRASZAMY Przedsiębiorstw o "A nlarklis" nu
n a  kursy kierowców kategorii A, B, praw ia lodówki w W ilnie, jego okoli

C, BC, E. cach 1 n a  działkach.
Zaopatrujem y w literaturę. G w aram ja  —  1 rok.
Vilnius, t e l  51-22-55. Yilnius, teL: 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 400) (Zam. 258 D)

SPRZEDAM  2-pokojowe m ieszka­ SPRZEDAM
nie w  Bołtupiu. C ena 17.500. używaną lodówkę "Ładoga".

TeL: 61-52-39. TeL: 22-87-50.
(Zam. 414) (Zam. 246-D)

Zdjęcia weselne —  to  pam ią tka  na S P R Z E D A M  now y  1 u iy w a n y
całe życie. sprzęt rolniczy.

TeL: 26-42-14. TeL; (8-22) 543-324, 237-527.
(Zam. 248-D) (Zam. 247-D)

S erd eczne  w yra zy  w spółczucia  pani 
E lż b ie c ie  W A R Ż A G O L IS  z  p o w o d u  
śm ierci Ojca

składają wychowankowie klasy 12a 
Szkoły Średniej im. WL Syrokomli

Podzielamy ból koleżanki 
Marii G IERA SIM OW ICZ 
z  powodu zgonu ukochanej 
MatkL

Grono nauczycieli 
Szumskiej Szkoły Podstawowej

KALENDARIUM
* Środa (3.IY) jest 95 dniem 

1996 r. D o końca roku 272 dni
1  Znak Zodiaku — Baran.
* Imieniny: Benigny, Pankra­

cego, Ryszarda.
* W schód Słońca -  6.46, 

zachód —  20.00. Długość dnia 13 
godz.,14 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na I  
n ia  z a c h m u rz e n ie  z przejaś­
nieniam i, nieduże opady.
w schodni, północno-wschodni,
umiarkowany. Temperatura 11 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwócb dm 
p rz e lo tn e  opady śniegu z de­
szc zem . T em p eratu ra  w 
około 0 stopni, w dzień 1-6 
ciepła.
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